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Ceny og łoszeń :
Z a  1 w ie rsz  m ilim e tr . <si/r cm . s re r .)  w zw yM ycn 
triach g r . S0a w  n a d e s ia n e m  i w n t-k ro lopacii g t .  sa , 
w K ron ice , r e p e r tu a r ,  ciział g o s p o d a rc z y , i:asi;.i w le h ś c i j  
e r .  JO, pod  n a g łó w k ie m  n a  p ie rw sze j s t r o n ie  * ł .  V Za  
je d n o  s ło w o  w d ro b n y c h  o g ło s z e n ia c h  g r .  i s ,  l u p n e  
i  s p rz e d a ż  s ło w o  g r . 12, m a try m o n ia ln e , ko  re s p o n d e n c i :  
pry w a tn e  S łow o  g r . 20, d la  p o s z u k u ją c y c h  -^ iracy  g r .  fi. 
Ł z a su z e ż u n ie m  m iu isc  25 o rc . « n >■ ż c i .

w. b a r a n o w s k i .

CHCĄ ZNÓW PODPALIĆ ŚWIAT.
Oienzywa polityczna Niemiec prze­

ciwko Polsce z dnia na dzień p rzy ­
biera na sile. „K orytarz"—to słow o fire 
schodzi ze szpalt p rasy  zarówno ber­
lińskiej, jak zicsztu paryskiej i londyń­
skiej. Wszędzie bowiem utorował so­
bie już drogę „rewizionizm" krzyża­
cki, będący niczcm więcej, jak zw arta  
wolą Niemców doprowadzenia do no­
wego gwałtu, nowego bezprawia i no­
wego rozbioru ziem Rzeczy pospolitej, 
ziem rdzennie polskich.

W szystkie  „argumenty", jakienń ope- 
i nie się tym razem, są wzorem zuch­
walstwa i p J t id j i .  Niema śród nich ani 
jednego, k tóryby  był prawdą, au; je­
dnego, któryby mógł liaprawuę kogo­
kolwiek przekonać, rozgrzeszyć czyje- 
kolwiek sumienie. Nie« będziemy pow ta­
rzać steku tych na ignorancję chyba 
obliczonych m otyw ów , jakimi operuje 
propaganda zorganizowana *w khu j-«.v 
taran, mające rozczłonkować lub roz­
bić opluje, stanowisko największych 
potencji świata. W rzetelność m oty­
wów tyeit nikt napraw dę nie wierzy, 
nie - brak Jednakże  ta k l i i .  co u tają- jar*- 
kąś niby to wiąrę w słuszność nie-' 
oieniieekićłi pietensy.i.

1 to jest uaidziuniejszc i zarazem 
najbardziej groźne. To zachwianie się 
Jakgdj uy żarow ego rozsądku j za ra ­
zem e cmentarnej uczciwości pewnych 
sier politycznych na obu póht ulach. 
Narody, a przynajtnniej część p row a­
dzącymi je, mają zdumiewająco krótką 
pamięć. Jeszcze nie w yrów nano z ry ­
tych przez wielką wojnę ziem zrujno­
wanej Flandrii, jeszcze nie naprawiono 
skutków powszechnego, tak straszli­
wego wstrząsu, gdy oto. znajdują się 
chętni do zaryzykow ania  ponownego 
wszechświatowego pożaru. Znajdują 
się oczywiście przedewszystkiem  w. 
Niemczech,.,

Te ostatnie prow adzą  zresztą grę 
misterną. Obiecują zmęczonej Łurop;e 
pokój za cenę wydania im na łup za­
chodnich granic Polski. 1 ta nikczemna 
cena nip jest już odrzucana a lirnine. 
Jes t  rozw ażana. Na świecie nie brak 
bowiem sumień przekupnych i nie m a­
jących żadnych moralnych skrupułów. 
YV tych wypadkach przynajmniej, gdzie 
idzie o c u d z ą  krzywdę, o c u d z ą  
własność i o c u d z e  cierpienia. Do 
tych sumień trafiają przedewszystkiem 
źli uwodziciele niemieccy, zaprawieni 
dziejowo w sztuce politycznego kłam­
stwa.

Charakterystycznem  jest, że są to w 
Pierwszej linji sumieniu raJyKałów, 
tych samych radykałów, co urnieja tak 
Pięknie deklamować przy każdej spo­
sobności na temat sprawiedliwości i 
słuszności. Tak... to radykalizm fran­
cuski i angielski nadstawia chętnie u- 
tfto bajkom pruskiego lisa, których 
wartość istotną zna rzecz prosta. Nie 
do pojęcia w prost — zdaw ałoby się — 
tost t 0 dojrzewające porozumienie po- 
'■iiędzy zwolennikami szczytnych ha- 

niby to, śród narodów Zachodu a 
:j totalną we wszystkich sw ych  dąże­
niach i zamiarach, na przemocy w yro-  

i o przemoc opartą „polityką" nie- 
’.tiiecką“; idącą od tylu setek lut tą sa­
mą drogą.

T jednak polityka ta  wie, co ręui i 
wie na co ra c h u je  Uderza ona tam.

gdzie nie spodziewa się spotkać z tom, 
co zwykliśmy zw ać  państw ow ym  lub 
narodowym  honorem. Tętnu po.iiciu 
bowiem radykalizm społeczny jest zbyt 
często obcy. Myśli on kategoriami ja­
kiejś wym arzonej przyszłości, teraź­
niejszość natomiast, nie ceniąc • jej, 
te wyki mieć w pogardzie. To sprawia, 
•iż jest dostępny bardziej od w szyst­
kich innych kierunków myślenia wszel­
kim światoburezym  zamachom bez 
względu na ich intencji istotne. On je­
den bowiem nictylko nie obawia stę, • 
ale pragnie burzy. Tcmbardziej, jeśli ta 
burza przejść ina, jak sądzi, od jego 
rodzimych pielęgzy daleko.

Bo gdzież jest Polska i co -znaczy 
jej zła lub dobra dola w porównaniu 
ze szczęściem JuJzkośę ł" .  tym w y ­
śnionym, bałamutnym, nierewliiyin te ­
renem, na którym lewica społeczna.; 
wszystkich ras  i narodów czuć się '

zw ykła  najlepiej!... Polska to takj so­
bie „mały!"’ naród, nad losami któregy 
dla „większych s tokroć" celów przejść 
można do porządku dziennego. Rz.ęćz 
szczególna, jak się w  tym względzie 
„reformatorzy" różni gocięą z dawrutn 
rozumowaniem królów i carów, i tamci 
także nie brali w rachubę Polski, pod- 
segregow uja t ją sw ym  ambicjom, swej 
żądzy władzy i zachłanności iiif k .d- 
powuiięj przez żadną rzeczyw istą  mo­
ralność. Mieli także cele nadrzędne.... 
Choć inne. Ale to nic... Les cxlrcmes 
5ć touchent...

Radykał i Socjalista francuski czy 
laburzysta uiłjielski pod tym wzglę­
dem nie wynaleźli nic nowego. Dóór 
jakiegoś narodu, by istnieć po swJje- 
i j i u ,  jest im ‘zarówno wstrętny. Nie- 
darmo patrbliowali j patronują ..opo­
zycji" polskiej, wypłukującej im sic w 
kamizelkę i jeżdżącej ad liminą aposto-

D u n ik ^ w s k  ze s ta l s k a za n y
na ow a lata w ięzienia.

Paryż .  7 stycznia. (PAT) W y r o k r m  
sąciu Dunikowski skazany został lfc 2 
lata więzienia oraz  100 franków g rzy ­
wny.

Pow ództw o  otrzymuje odszkodowa­
nie w  następującej wysokości: To w.
„Finindus" 576.744 fr., Van Heutz 
1.325.673 fr. „Francuskie Laboratorium 
Elektr.-Chemiezne" 1 fr., lir. Sobański 
540.000 fr., lir. Arehangues 350.000 fr.

W  m otywach w yroku m. in. zazna­
cza się, żc dokument, w  którym  Duni­
kowski wyfuszcza tajemnicę swego 
wynalazku, z powodu swej mgiistości 
jest bez znaczenia.

Ze skrupulatnego zbadania maszyn

| w ynika szereg błędów i sprzeczności.
Doświadczenia Dunikowskiego — 

głoszą dalej m otyw y w yroku  — nie 
opierały  się na podstawach nauko­
wych. Dunikowski po przeprowadze­
niu po wierzchowi* doświadczeń, mają­
cych na celu wyłudzenie od osób trze­
cich sum pieniężnych, odmawiał stałe 
gruntówiiycii doświadczeń. W ychodząc 
z pow yższych założeń, sąd uznał, że 
postępowanie Dunikowskiego należy 
trak tow ać jako oszustwo.

Po  odczytaniu w yroku  pozwolono 
Dunikowskiemu na pożegnanie się z ro 
dziną, poczetn został odnrow adzon\ do 
więzienia,

Projekty inflacyjne m Francji.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 7 stycznia (G) Donoszą z I Projektom tym sprzeciwia się lewica. 
P a ry żu :  U w aga opinji francuskiej sku Ciekawą jest rzeczą, że koła lewi- 
pia się obecnie na spraw ach finanso- i c o w S  które sprzeciwiły się projektom 

i wych. Najaktualniejszą spraw ą są i finansowym Rządu, nie ukrywają sym- 
projektu Ministrae skarbu, mające na | oatji dla projektów inflacyjnych.

! celu zmniejszenie deficytu.

Czas podróży Lwów —  Warszawa
będzie pow ażnie sk/ócony.

(TtTcfonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 7 stycznia. (Sz) D o w ia­
dujemy sic, że nowy rozkład jazdy 
kolejowej, k tóry  wejdzie w  życie z 

ganiem 15 maja, skróci czas podróży 
między W arszaw ą  a Lwowem  w g ra ­
nicach od 14 do 30 minut.

Poza tem  ulepszona zostanie komuni­
kacja stolicy ze Stanisławowem i Wu- 

' roehtą.
Pociągi osobowe, k te re dotychczas 

kursow ały  puędzy W arszaw a  a Lw o­

wem, zostaną przyspieszone i w  sezo­
nie letnim przedłużone będą do W oro- 
nienki, ■ zaś w sezonie z imowym do 
Stanisławowa.

Te zmiany w  rozkładzie pociągów 
mają duże znaczenie dla coraz liczniej­
szych rzesz turystów, odwiedzających 
te strony w sezonie letnim, oraz dla 
narciarzy, wykorzystujących w zimie 
świdtne tereny narciarskie.

iorum do Leona Blmna albo innych. 
Bowiem T,opozycja" polska — to jedlin 
na obronę jej rzec można — jest i była 

! naiwna'}. Tak naiwna, jak owa szlachta 
j rozbiorową, szukająca spraw wclitw ości 

u proVCk(rorki... Katarzyny. Aie , szla­
chcie owej o siebie i o sw e m Lresy  
szio. tticJb Ojczyznę. Szło jej o „źre­
nicę wolności", o korzyści klasowe. j r |  

1 samu pobudziło też i naszą lewicę do 
szukania wstawiennictwa u obcych. v  
tych obcf.ch, ze strony których spo­
dziewała Się.pupaicia.

Dziś: fon i ów zapew ne przeciera 
oczy, guy widzi, jak to ci sRuu .obroń- 
cyF „praworządności" w Polsce*- stają 
się obrońcami apety tów  niemieckich 
Też w imię spfawieftliwpści i w imię 
„ideałów" wszecliluclzkich zapewne. 
Bo P ru sy  nasycone, to jeden krok, ich 
manieni, ku pokojowo i bratniej w spół­
pracy ludów. Kto wie — może tak 
wierzą istotnie, bo zakłamali sję w  
swejj demagogii w prost bez wyjścia i 
śnią na jawie sny, z których ich zbu- 

nizi dopiero rzeczywistość.
A rzeczywistość to będzie okropną. 

Bowiem Polsiti z końca wieku XVIlI-go 
już niema. Jest zato Polska nowa. na­
razić teśzcze bardzo chora i miotająca 
się \v spazmach wewnętrznych, ale 
..wiadoma zarówno swoich J>i'aw p rzy ­
rodzonych. jak i siiy. T a  Polska* tylko 
zdaleka, tylko pod w pływ em  ad hoc 
fabrykowanych przez malkontentów 
opowieści, może się komuś zdaw ać ła­
tw ą  do uapoczęcia, do zdruzgotania 
naw et może. Ale to sn iluzje. Iluzje za ­
równo niemieckich hitlerowców, jak i 
zachodnio - europejskich matadorów 
wszelkiej lewicy, propagujących p w- 
szechne rozbrojenie. Tej 'Polsce tiń- 
d a d z a ' f a d y  jedni i drudzy. B o­
w iem  tej Polski będzie bronił z nas 
każdy ostatnim wysiłkiem. Będzie Jaj 
broniła naw et dzisiejsza „opozycja", 
nawet część znaczna „lewicy społecz­
nej", która  nagle poczuje się tylko czą­
stką składow a obrażonego i napadnię­
tego znów Narodu. Bowiem i dla le­
wicy polskiej wspomnienia nięw.o!i są 
zbyt świeże j tradycja  w alk i  z w sze l­
kim najazdem w większości jej serc 
nie wygasła.

P rze to  intryganci niemieccy, ostrzą­
cy sobie na naszą odwieczną ziemię 
pomorską wilcze zęby, połamią je na 
polskich pięściach. A ich radykalno 
społeczni i w pros t  socjalistyczni adhe­
renci w  Paryżu  i w Londynie będą 
niemało zdumieni. W dniu walk no ­
wych, iakie wywmłać gotowa tak nie­
bacznie, nie znajdą w  Polsce nikogo 
prócz P o l a k ó w .  Socjaliści. radykaL  
zwolennicy „praworządności", na któ­
rych liczą może w sw ych  rachubach, 
s taną  w szeregu tak jak inni i p rze­
ciwstawią się nowemu „Drang nacii 
Osten" z  tą samą ofiarnością i zapa­
łem. I pożar wzniecony w  ..koeyta- 
rzu“ buchnie na cały  świat. P rzypom ­
ną sobie w te d y  po  niewczasie zawo­
dowi uszczęśliwiacze ludzkości, iż kup­
czyć losem cudzym nie woTio. Żc po­
nad czcze hasła powszechnego pokoju, 
za bylejaką zdobytego cenę. jest ho­
nor narodow y i \vierno|ć danym zobo­
wiązaniom i rzeczywuśta, jsąwszc jedną 
chi ześcijańska moralność.



I pól miij. bezrobotnych
w Stansch Zjednoczonych. I

W aszyngton, 7 stycznia. (PAT) Prze 
wodniczący amerykańskiej federacji 
p racy  oświadczyŁ ż© w  ciągu listopa­
da liczba, bezrobotnych w  Stanach Zje 
dnoczionych w ynosiła  11.590.000. co sta 
nowi cyfrę rekordowa.

tNic miiiej nrzcu-odniczacy federacji 
oświadczył, iż bezrobocie nie zdaje sie 
w zrastać  obecnie tak  szybko, jak w

• odpowiednich 
dnieli.

okresach lat ooprze-

W  ANGLJI -  ZMNIEJSZENIE 
BEZROBOCIA.

W arszawa, 7 stycznia. (G) Donoszą 
z Londynu: Ogłoszona dziś s ta tys tyka  
bezrobocia w ykazuje  na dzień 19 gru­
dnia roku ubiegłego zmniejszenie licz­
by  bezrobocia o 76.000 ludzi.

W rocznicę Powstania Styczniowego.
ki poświęceniom wielu pokoleń i -ofie-

P A N
będzie w e só ł , zdrów  i szczęśliw y , używ ając  
sta le  najpew niejszych, n a j ś w i e ż s z y c h  
i najcieńszych prezerw atyw  tylko w Psrfumorji

S. FEDERA,
Zajm ujące cenniki darmo. — W ysyłka n a  
prow incję b ezw zg lęd n ie  dyskretna. 75

Notowania giełdowe.
TYGODNIOW Y PRŻEGLAD GIEŁDOW Y.

O b r o ty  w w a lu ta ch  i d ew izach  n o rm a l­
ni:: skromne'.  Kursy  d ew iz  p r z e w a ż n ie  usta 
hiliaórwane. Z  w a lu t  p łacono  p rzec ię tn ie  z a :  
d o la ra  K'92. ' k a n ad y jsk ieg o  7*35. frank i  
sz w a jca rsk ie  172*50. m ark i  n iem ieck ie  211*55 
fu n ty  angielskie  29*90. z ło te  m o n e ty  k u p o ­
w a n o :  20 k o ro n  po 3G‘§5, rub le  a  11) p o  47, 
d o la ry  po  '9*03—9*04.

G iełda akcyjna o d czu w a  w  d a l s z y m  c ią -  
£u skm ki  k ry z y su ,  t o  też  o b r o t y  o g ran icza  
ja s ie  jedynie  do p r z y m u s o w y c h  s p r z e d a ­
ż y  w zg lędn ie  do sp o ra d y cz n y c h  t ran s a k c y j  
z lecen iow ych .  W  c iągu ca łego  ty g o d n ia  n o ­
to w a n o  za ledw ie  2 p a p ie ry  t. i. p o ż y cz k ę  
budow lany  41*75 zt.  i 4 p roc .  l is ty  z a s ta ­
wne T o w a r z y s t w a  K r e d y to w e g o  Ziem skie­
go  33‘50. P o z a  G ie łda  lekkie z a in t e r e s o w a ­
nie p o ż y cz k ą  ś ląską ,  za  k tó rą  p łaco n o  oko .  
to 4 2 7 5  zł. — U sposobien ie  s ta le  r e z e r ­
w ow ane .

G iełda zb o żo w a  wykazywała początko­
wo tendencje niejednolitą, pod koniec tygo­
dnia jednak zaznaczyła się na wszystkich 
rynkach krajowych zwyżka pszenicy i jęcz 
mienia. Zwłaszcza pszenica stała się przed­
miotem silniejszego popytu, przy częścio­
wo- nawet -niedostatecznej podaży.
P ła c o n o  z  k o ń cem  ty g o d n ia  z a  10U kg .  lo­

c o  L w ó w :  pszen ica  d w o r s k a  zł. 282 5  do  
28*75, dworska, s t a n d a r to w a  262 5 —2675, 
.zbiorowa 24— 24*50, ż y to  jedoliie  15*25 dio 
15*50, zb io ro w e  14*25— 14*50. jęczm ień  prze  
miało wy 12*75— 13, o w ie s  d w o rsk i  n ieza- 
i le szczony  14*50— 15, z a d e sz cz o n y  13 do 
13*50, z a d e sz c z o n y  z b io r o w y  11*50— 11*75; 
c e n y  m ąk i  i o t r ą b  n iezmienione.

("Giełda w a r s z a w s k a  o b n iży ła  osta tn io  ce 
t iy  mąki i o t r ą b  żytn ich).

Odnośn ie  do og ło szo n eg o  w  Dz. Ust.  Nr. 
.115 w p ro w a d z e n iu  premii w y w o z o w e j  dla 
o w s a  w  w y so k o śc i  4 zł. od 100 kg.,  z a ­
św ia d c ze n ia  n a  z w r o t  c la  u z y sk ać  m ożna  
p rz e z  Z w iązek  E k s p o r t e r ó w  zboża  w  P o ­
znaniu za  p rzed łożen iem  k o n t r a k tó w ,  po 
iiprzednieni z a re je s t ro w an iu  f irmy, jako  
e k sp o r to w e j  w  Mia. P rze in .  i Handlu. W y ­
w o ż o n y  o w ie s  musi posiadać  m inim alną  \va 
gę  45 kg. w  lii.. m ax im um  5 proc .  do m iesz ­
ki. 3 proc.  zan ieczy szczen ia .  O p la ta  m an i­
pu lacy jna  na  rzecz  Zw iązku  w ynos i  4 gr. 
od  100 kg. C zy  i w  jakim stopniu rozwin ie  
s ię  ckspo-tt o w s a  z Małopolski  W schodnie j  
>każc na jb l iższą  p rzy sz ło ść .  E. F.

G IE Ł D A  WARSZAWSKA.
(T elefonem  od  n aszego  koresp o n d en ta .)  

W arszaw a, dnia 7 stycznia 19-33. (G)
Dewizy (transakcje):

Belgia 123.7U, Holandia 359, Londyn 
-9.84—29,85, N. Jo rk  8.925, N. Jo rk  ka­
bel. 8.929, Paryż- •34.85, Szwajcaria • 
171 90-

Obroty małe. Tendencja mocniejsza 
dla dewizy na Nowy Jork. Banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
8.92 i -pół do 8.92 i t rzy  czw arte .  R u ­
bel złoty 4.66, W  obrotach międzyban­
kow ych dewiza na Berlin 212.90. Marki 
niemieckie banknoty w  obrotach p ry ­
watnych 211.75. Funt szterling bank­
noty 29.80 w  żądaniu.

Papiery procentowe:
3 prc. poż. bud. 41.50. 4 prc. poż. in­

westycyjna 102.75—102.50. 4 prc. pań­
s tw ow a poż. premj. doi. 54.50, 4 i pół 
prc. listy zast. ziemskie 37, 6 prc. poż. 
doi.  (drobne odcinki) 56, 7 prc. poż. 
stabilizacyjna 54.25—54.13—54.25. 7 prc 
listy zast. BGK. 83.25. 7 prc. obligacje - 
BOK. 83.25, 7 prc. listy Bku Rolnego 
85.25. 8 pic. listy zast. tu. W arszaw y  
-15.25—44.75—45, 8 prc. listy zast. BGK 
94, 8 prc. obligacje BGK. 94, 8 pic. 
listy zask  Bku Rolnego 94, 8 prc. listy 
budowlane BGK, 93.

Bank Polski. 87.50, Lilpop 9.50—9.75,. 
Norblin 81, Starachowice 7.50.

Tendencja dla pożyczek państwo - 
w:ych niejednolita, dla listów zastaw ­
nych przeważnie u trzymana. Obroty 
akcjami słabsze. W  obro tach  pozagieł­
dowych 8 prc. pożyczka państwowa 
Dillonowska 60.75.

S sanu jeas zd ro  wie, czas i p ie n ią ­
dze , p o d ró żu ją c , w ysy ła /ą c  lis ty  
&  &  i to w a ry  sa m o lo ta m i. &  &  
I n /o r  m acie  i b ile ty  i (Fel, 40-71

•  29-36  i  M itra podróży.

Komitet Obywatelski obchodu. 70-tcj 
rocznicy powstania  styczniowego' w y ­
dał następującą odezwę, w sprawie 
zbiórki na  D ar  Narodoww dla w e te ra ­
nów 1863 r.

Rodacy!
D nia 22 stycznia 1933 roku upływa 

lat siedmdziesiąt, gdy  najlepsi z narodu 
polskiego-, w  obronie gnębionej przez 
przemoc Ojczyzny, chwycili za broń i 
rozpoczęli w alkę zbrojną z moskiew­
skim caratem.

Niezliczone ofiary, morze krwi i łez, 
ruina materialna, k rw aw e  egzekucje, 
lody i tajgi Sybiru, b y ły  jej cpilogiet i, 
ale z posi-ew-u tego zrodził sie szereg 
czynów, k tórych  rezultatem są wieko­
pomne daty  z niedalekiej przeszłości:

Są to da ty  ostatnich wysiłków-- zbrój 
nych pod w odzą M arszalka Józefa Pił­
sudskiego, którego geniusz i praca ca­
łego życia dała ostateczne zw ycięstw o 
i  dalej prowadzą państw-o do- m ocar­
stwowe.; potęgi.

Polska odzyskała niepodległość dzię-

wydatnie  naprzód. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie pod przewodnictwem  p re ­
zesa  Związku Legionistów .p. Żybor- 
s kiego, w  k tórem  wzięli udział pp.: 
pik. S tanisław  Widacki z  Brzeżan, 
ppłk. dypl. dr. Polniaszek. mjr. dypi. 
Andrzej Strach, szef sztabu 12 dyw . 1 
-I*. Horoszkiewicz.

Postanowiono w ydaw nictw u nadać 
tytuł: „Dzieje myśli i p rac  niepodległo 
ściowycli na Podolu", Z ebrany  obficie 
m ateriał do dziejów przedwojennych 
Zarzewia, Związków Strzeleckich, Drti

Tranzakc a za 16 mit), złotych.
(T elefonem  od naszego  korespondenta.)

W arszawa, 7 stycznia. (G) Kopalnia 
„Flora" w  Zagłębiu Dąbrowskiem, któ 
ra by ła  dotychczas własnością konsor­
cjum francuskiego, została nab y ta  za  
16 milionów złotych przez nowych 
właścicieli, w śród  k tó rych  znajdują się 
m. In. przem ysłow cy w arszaw scy  Ho 
Ieuderski j Luksenbuig. Sześć milio­
nów ceny kupna nabyw cy  wpłacili go­
tówką, zaś 10 milionów tna być spła­
conych w  ciągu 2  lat,

rze k rw i bardzo wielu bohaterów, pa­
miętajmy więc o żyjących bohaterach 
p o w sta  nia s tycz n to wego.

Na terenie miasta Lw ow a i całego 
naszego w ojew ództw a żyje już ty lko 
jedenastu żołnierzy - bohaterów i  r - 
1.863, a najmłodszy z nich liczy 59 lat.

W  dniu wielkiej rocznicy oddajmy 
łin d-obrze zasłużony hołd i z łóżmy się 
na skrom ny dar narodow y pod posta­
cią l-miesięcztiej weterańskiej pensji 
honorowej, cło- której zebrania po wa­
nien się przyczynić każdy  Polak, cho­
ciażby najdrobniejszym datkiem.

Zataczając listę składek prosimy o 
zajęcie sie zebraniem datków na ten 
w zniosły cel.

Zebrane kwoty prosimy przesilać za­
łączonym czekiem do dnia 18 stycznia 
1933 r.

Komitet Obywatelski Obchodu 
70 Rocznicy Powstania Styczniowego.

Składki na Dar Narodowy dla osta­
tnich pow stańców  1863/4 przyjmuje 
Admir..stracją inszego pi*uią.

cowyw-ać, 'Obejmując monografią, o- 
kre-s lat 1772— 1914 

Do komitetu uchwalono dokoopto­
w a ć  pp.: pik. d-ypl. dr. Stanisława, Roz 
stworowsikiego z- Brodów, ppłk. W a ­
lentego Nowaka zc Złoczowa, staro­
stę Ludwika Schreibera, z Trembowli, 
kpt, Jana  Boczarskiego ze  Złoczowa i 
kpt. -Niedzielskiego z Podw ołoczyk .

Komitet monografii z w raca  sic z- po­
nownym apelem do  tych. k tó rzy  posia 
dajft jakikolwiek materjał do pow yż­
szej pracy, ab y  zechcieli go łaskawie 
nadsyłać pod adresem : Naczelnik W a 

I c ław  Ży-borski, Tarnopol, Urząd W oje 
wódzki.

Na  k o n g r e s  k o l e j o w y  d o

KAIRU.

W arszawa, 7 stycznia. (PAT) Dnia 
7 bm. w yjechała z W a rsz a w y  do Kai­
ru na m iędzynarodow y kongres  kole­
jowy, rozpoczynający się dnia 16 bm. 
delegacja Ministerstwa Komunikacji. 
Przew odniczy  jej wicennn. inź. Czap­
ski.

P .  M IN .  DUTKIEWICZ POWRÓCIŁ 
Z  URLOPU.

W arszawa, 7 stycznia. (P A D  Mini­
ster komunikacji inż. Butkiewicz po­
wrócił z krótkiego urlopu w ypoczyn­
kowego do W arszaw y  i objął u rzędo­
wanie.

EKSPORT DO SOWIETÓW.
(Telefonem  od  n a sz eg o  k o re sp o n d en ta .)

W arszaw a, 7 stycznia. (Sz) Dowia­
dujemy się, żc w  rokowaniach z przed 
stawideiain i rządu sowieckiego w 
W arszaw ie  uzyskano zgodę nu to. żc 
Sowpoltorg obejmie sw ym  planem za­
kupów w Polsce w  r. 1933 pozycję 2 
milionów złotych, przeznaczonych na 
nabycie w  Polsce tow arów  włókienni 
czycli. Ogólna w arto ść  eksportu pol­
skiego do Sow ietów  w ramach działa! 
ności Sowpoltorgu w ynosić  nia \v ro­
ku bieżącym od 15 do 18 tnilj. złotych 
p-rzyczcni w arunki k redy tow e nic zo­
stali- jeszcze uzgodnione. Import so­
wiecki do Polski, dokonany za pośre­
dnictwem Sowpoltorgu, będzie znacz­
nie mniejszy.

Kronika warszawska.
ZEMSTA NA TLE KONKURENCJI 

HANDLOWEJ.
(T elefonem  cd  naszeg o  koresp o n d en ta .)

W arszaw a. 7 stycznia. (G) Dziś rano 
na przechodzącego u). Pow ązkow ską  
kupca Szlo-me Sternschachta  napadła 
jakaś kobieta z siekierą w  ręku. którą 
dwukrotnie ugodziła kupca w głowę i 
twarz. Ciężko ranny  uipadł. zalewając 
sie krwią. Napastniczkę schwytano i 
oddano w ręce policji T łum aczy  ona 
swój czyn zemstą na tle konkurencyj- 
nem. Sternschachta  w  stanic bardzo 
groźnym odwiezion-o- do szpitala.

PACJENT SKARŻY LEKARZA.
W arszaw a. 7 stycznia. (G) Lekarz 

dr. W yszogród został pociągnięty do 
odpowiedzialności sądowej przez p a ­
cjenta. Pacjent Bogumił Hawliczek 
skarży  dra W yszogroda o  to, iż po do­
konaniu przezeń zastrzyku zaczęła mtt 
puchnąć ręka. przyczem dostał gorą­
czki. W  szpitalu stwierdzono, że ręka 
objęta została gangreną.

CHLEB POTANIAŁ.
W arszaw a. 7 .styczniu. (G) Komisa­

riat Rządu w  W arszaw ie w  porozu­
mieniu z piekarzami postanowi) obni­
żyć ceny chleba pytlowego z 35 gr. na  
30 gr. za kilo w  sprzedaży detalicznej. 
Ceny chleba razowego pozostają bez 
zmian.

Nie chciał odkryć głowy pod­
czas hymnu państwowego.
Wczoraj przed referentem karnym 

S ta ros tw a  grodzkiego stanął 22-letni 
Hryńko Wojtowicz z Sygniówki. P rz e ­
chodził on w  piątek przez Cytadelę, 
gdzie właśnie tlą boisku sportowem 19 
pp. odbyw ało  się zaprzysiężenie re ­
krutów garnizonu lwowskiego. Uroczy 
stości tej przyglądało się dużo Iudz;, 
przystanął również Wojtowicz. Gdy po 
przysiędze zabrzm iały  tony hymnu 
państwowego. Wojtowicz, jeden z  po­
śród publiczności, demonstracyjnie nic 
zdjął kapelusza. Oburzona publiczność 
ujęła go i oddała  w  ręce policji.

Na wczorajszej rozprawie w  Staro­
stwie grodzkiein ukarano Wojtowicza 
7-dniowym aresztem.

Nieszczęśliwy wypadek 
murarza.

W  szkole ewangelickiej p rzy  ul. Zie­
lonej remontuje się salę gimnastyczną. 
Zajęty przy  naprawie sufitu murarz 
Józef Domwaoki z Z am arstynow a u- 
padł wczoraj z rusztowania j złamał 
podstaw ę czaszki. W  stanie nieprzy­
tomnym odwieziono go do szpitala.

Prace nad monografią o udziale Podo a 
w przedwojennym rumu niepodległościowym.

Rozpoczęte w. roku ubiegłym prace  
nad mouogirafiu o udziale Podola  w  rtt 
chu niepodległościowym posunęły się

żyn Strzeleckich i tp. rozpoczęto o-pra

Pożegnanie ambasadora Filipowicza
N. Jork, 7 stycznia. (PAT) Ambasa­

dor Filipowicz odjechał wczoraj po po­
łudniu włoskim parowcem „Rex“ do 
Genui, żegnany na przystani przez 
personel ambasady, konsulatu general­
nego i szereg wybitnych osobistości.

„New York Times" w  artykule re ­
dakcyjnym żegna odjeżdżającego am ­
basadora, pisze m. in. „am basador mo­
że  się czuć zadowolony, -m podczas 
iego pobytu w  W aszyngtonie stosunki

między obu krajami pozostały  na po­
ziomie przyjaznego porozumienia. 
Sympatie, z jaką naród am erykański 
powitał odrodzenie Polski, w y trz y m a ­
ła próbę przeciwieństw okresu pow o­

ł a n e g o .  Reginie polski, reprezentowa 
ny w  W aszyngtonie  przez am basado­
ra Filipowicza dał dowody, że  pragnie 
budow ać jedność Polski na podstawie 
sprawiedliwości wobec w szystkich  cle 
mentów kraju.
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Podziękowanie.
Nipuiu!#ni u- g łębokim  żalu i sm utku  ijo 

■--ti acie ?ia,szcj -.lajdrcfcKZci Córki,  ś. p. My- 
f-zki Pom ianow i kiej. 'f idC»uwumy g o rą cą  
pofrzehc seiUi podz iękow an ia  t >■ ni \fgzys?-.  
kim. k i u # y  oka£9>li nam tj Ic w spółczucia  
w dniach naszej  boleści.

M szczegjjjności P rz e w ie leb n e m u  Duclio- 
w ;u.iisi w a z t a  Kam Adam em  Ł ańcuck im  
ua czele. W ie lce  Szali .  7,aivąd,nwi Koniu- 
nalner K a ^ ’ .O szczędnośc i  p o w ia tu  b rz e ż a ń -  
T le g o  na r ę t c  .1WP. P r a ż e n i  Karola  W o y -  
c ischow sk icso .  IW P. D y re k to ro w i  Stani* 
■-law ow i KliI'i4liskicnin. C / .towickowi w ie l ­
kiej, niewypoxv$Lis#aiiej flobioci i ofiarno­
ści. .IWP. Skibickini, W ie lce  S z a n o w n y m  
Kolebom i Kolciżairkoni, T o w a rz y s tw u  Gi­
m n as ty c zn e m u  oió!.‘‘, Gromi P rzy jac ió ł ,  
IW P.  s t a r o ś c ie  1$. Iżmilowi G o lczew sk ic -  
iu, J W P .  P u łk o w n ik o w i  .S tan is ław o w i W i-  

aackicmu. TWPl AtojiOącKfi B ro n is ław o w i  
Popiołkowi.  . 1 ^ -D y r e k to r o w i  Szpita la  
Dr. .Terzemu M os tow em u.  Zespołom C hó­
ra lnym  na ręce  J W R  Raimuiida Nlflfcwy. 
[-raz t j m  rzcszJhiUfDojirjr-cIi Ludzi, k tó rzy  
oddali o s ta tn ia  p os ługę  naszej  n a ju k o c h ań ­
szej Z m arłe j  i nam  pospieszyli  ze  s łowam i 
w spó łczucia  sk ła d am y  se rd eczn e  „Bóg 
' .apłać". 7,3

R odzice i siostra.

Fundacje amerykańskie.
Depresja roku ubiegłego dala się 

ciężko we znaki uiclkim  społecznym, 
naukow ym  i filantropijnym fundacjom.

Ostatnie statystyki wykazują, że o  
Sółem suma w ydana  na celc publicz­
ne przez 102 wielkie fund icjc, rozpo­
rządzające kapitałem ok. 800,000.000 
dolarów, w ynosiła  w r. ub. 54 miliony 
dolarów. czyli o 23,7 proc. mniej niż 
w roku poprzednim. Na czele sto.ia o- 
bydwie funaacje Rockefellcrowskic: 
General Educatiop Board i Rockefeller 
Foundation, które  dały  na w yże j  w y ­
mienione cele 28,500.000 dolarów. Firn 
dajcja Carnegiego dała 5 i pól miliona 
dok, Duke Foundation 3.750.000 dola­
rów. Z sum .powyższych najwięcej, 
b o  przeszło 17 milionów poszło na co 
le zdrowia publicznego, 13 i pół mil jo 
na na cele oświatowe, blisko 6 milj. 
na cele społeczne i td.

C I O T U N I U
kup coś w C C n C A A  Lwfiw, 77 
Perfumerii r t U Ł K M
gdy p ow ołasz  s ię  na 
otrzym asz dla m nie 
P I Ę K N E

0 lC o r w iU m

75

k tan isła  iva Wołasz gńskiegó  
najdoskonalsze iv gatunku

ZMYŚLONY NAPAD RABUNKOWY.
Y\ ezorai do W ydziału śledczego przy 

szedł cm. urzędnik. Jan Romanow (De. 
kierta .14) i doniósł, że na ulicy Dem- 

 ̂ bipskiego napadło nań dwóch osobni- 
- ków i odebrało mu kwotę 20 zł., które 
i by ły  wktsno.ścią jego syna. Dochodzę* 
j nia śie jćze  wykazały, że żadnego na- 
t l>adu na Romanowa „nie doko/mum. 
j Zgubił on tylko pieniądze, a ponieważ 
i bat się gniewu syna, ułoży-r sobie b;V-‘ 
‘ .icczke o rabunku uliczOypi, '.

- n a

Koniec feryj parlamentarnych.
10 b . m . z b ie r a  się k o m is ja  b u d ż e to w a . —  K ie d y  o d b ę d z ie  plenarne 
p o s ie d ze n ie  S e jm u . — W k r ó tc e  w y g ło s ie  m a e x p c s e  p . M in is te r B e c k .

W arszawa, 7 stycznia. „(Sz) Pan Pre 
mier P ry  stor powraca jiitro rano do 
W arszaw y  z Wilcńszczyzny, gdzie 
przebyw ał przez czas feryj św iątecz­
nych. W  związku z powrotem p. P re -  bni., przystąpi do szczegółowego roz-

(T clefonem  od naszego  korespondenta.)

ferie świąteczne zarówno w  Rządzie 
jak i w  Parlamencie. Rozpoczną się 
praocAw komisjach sejmowych. Komi­
sja budżetowa, zbierająca się dnia 10

mjera i zakończeniem świątecznych 
fery parlamentarnych, spodziewać się 
należy w  ciągu najbliższych dni zwię­
kszanej aktywności Prezydium  Rady ; 
Ministrów dla ostatecznego przygoto­
wania kilku projektów us taw odaw ­
czych. Posiedzenie Rady Monstrów 
nie zostało dotąd zwołane. Data posic- 

I cazenia ustalona będzie po powrocie p. 
Premiera Prystora .

W  przyszłym  tygodniu zakończa, się

Y O - Y O

Sykstuska 7,
nin iejsze o g ło szen ie  
B Ł Ż F L A T N I E  

.SALFERS’*

l?atrżenia poszczególnych części preli- 
nńnarza budżetowego na Ir. 1933/34.

Nic jest wykluczone, że w  przy­
szłym tygodniu odbędzie się jedno ple 
uarne posiedzenie Sejmu. Zależeć to 
będzie od t e g o ^ z y  poszczególne komi­
sje zdołają przepracow ać znajdujący 
się na ich stole materiał, oraz czy do 
laski marszałkowskiej w płyną nowe 
projekty ustaw udowe? c.

W  swoim cz-.isiofćoiiosiiiśmy. że pre i

zes komisji spraw  zagranicznych Sej* 
mu p. Janusz Radziwiłł z łożył wizytę 
p. Ministrowi Spraw  Zagr. Beckowi, 
na kfórej to wizycie us ta lo n o ,  że P- 
Minister Beck po świętach Bożego Na 
rodzenia ua jed iic im j^p ie rw szych  p o ­
siedzeń kmiisji w j glęęi expose c p o ­
lityce zasrrameznej; i:t leży więc p rz y ­
puszczać, że natychmiast po zebraniu 
się Parlamentu odbędzie się także po­
siedzenie komisji, na którem p. Min. 
Beck, zgodnie a d j  zwyczajem, wygłosi 
przemówień.c o bieżące’ polityce za­
granicznej Rządu Polskiego.

-o—

Spór o szc zą tk i A tla n t:q u e ’ u.
Paryż, 7 stycznia. (PAT) YV czasie 

holowania do Clwrbbu.rga spalonego 
okrętu „Atlantique“ doszło kilkakrot­
nie do incydentów u™ tle przyznania 
tytułu własności zniszczonego statku.

Istnieje przepis morskiego kodeksu, 
■na mocy którego ten sinic się w łaśc i­
cielem wraku, Czyli przedstawiciel 
p ierwszy wsiądzie na pokład.

W edług mformacyj francuskich, lrier 
w szy  wszedł na pokład francuski ka­
pitan Richard, k tóry już w nocy z 
czwartku na piątek zawiesił na masz­
cie głównym flagę francuską i umoco­
w ał liny francuskiego holownika.

Nad nuicm również i holenderski 
holownik przerzucił liny pod kadłu­
bem „Atlantiquc“, przyczem m anew r o

wał pudobno tok niezręcznie, że liny 
francuskie puściły. Dopiero czynna in­
terwencja kapitana Richarda pozwoliła 
ua ponowne umocowanie lin francu­
skich.

W  tym smym czasie zarzucił Finy 
mcniitieki holpwnik JŚunspuę. Zauwa­
żyw szy  tS  kapdan Sćhoffs- c[o\y'ódea. 
,:Atlantique‘‘ zarządził ściągnięcie nie­
mieckie! liny holowniczej.

O godzinie 23 wpłynął „:Atlaiit:qiie“ 
da portu ciągniony przez holowniki 
francuski i holenderski.

W arszaw a, 7 stycznia. (G) Z P a ry ­
ża donoszą: Spór o szczątki ..Atlanti- 
que‘a ma być ‘rozstrzygnięty przez 
sąd  rozjemczy.

 o—

Zakulisowa akcja kanclerza Schleichera.
Próby rozbicia obozu Hitlera p rzy  pomocy Strasseia.

7 stycznia. (PAT) .leszcze 
hic przebrzmiąlv echa spotkania P a -  
ńyna i Hitlera w  Kolonii. a już pojawi- 
ł .v się w prasie nowe kombinacie na 
tci'iai za>- ubsowych posunięć obccne- 

kanclerza Rżpszy.
_ General Schleichcr, wedle Biirscn 

Gonrj,*,* pr/ep»i.nvadzić miaf rozmowę 
z  Stras*s‘er«ifii jako eweti-
'ualuyin kandydatem na stanowisko 
kanclerza w przyszłym gabinecie R /w  
*zv. bądź u a stanowisko premiera pru 
^kiego. Rozmowa ta nie dala pod/IJjrio 
r a d n y c h  rozlilfTlów.

Mimo t|i..iimówi sic teraz o wrzygoto 
■̂‘anincli do spotkania iHi^tey prez-y- 
deiitcin flindeiibuiigiem a iStraSicreiu. 

sprawie tych pogłosek' SibraJ
Kłos

tawie
. p r z ć w ó d c a  f r a k c j i  n a r o d o w o - 3 >  

cialistyczue.i w  s ę i m i e  Pruskim Kubę 
ai 'B ; k u le .  w y d r u k o w a n y m  p r z e z  

. .Na r o d o  n 1 i s t \  c z n a  K carcs-.pió (i -
d e t i c j f ; '. K u b c  s t w i e r d z a ,  ż e  s t a r a n i a  
o  w c i ą g n i e c i e  S i r a s s c r a  d » ! r z ą d u  R z e  
- r -v - TOzbićito ' j e g o  i f o m o c y  f r a k ­
cji  n a i ^ d o w o - s o c j a l i s t y d ż ń e . i ,  r o z w i ą ­
zanie p a r l a m e n t u  i \ v y v j a r o i e  (a d r a g ą  
silnego n a c i s k u  n ą  p ą r t i ę  b i t l e r o c i s k ą .  
z a w i o d a .  S t r a s s c r  j e s t  c z ł o n k i e m  p a r ­
tii i V! i e l o k r o t n i e  o ś w i a d c z a ł ,  ż e  'poz,o» 
5fanie zv  olennitiem iflitl&ra. Żaden od

powicdzialny przcwódca partjj i frak­
cji narodowo-socjalistycznej nic przy­
łoży ręki do tego, aby stworzone 
przez Hitlera stronnictwo oddać do dy 
spozycji prezydentowi Hindenburgowi 
lub SehleRherowi.

Kubc zapowiada dalej, że po zebra- j 
liiu się Reichstagu i sejmu pruskiego

z  końcem bm. może szybko dojść do 
konfliktu z gabinetem gencr. Schlci- 
chera, a potem 'ró w n ie  szybko dojść 
może do nowej kampanii wyborczej. 
Narodowi socjaliści gotowi sa każdej 
chwili u a rozkaz Hitlera oddać mu 
mandaty do dyspozycji, lub wziąć na 
siebie ryzyko nowej walki wyborczej.

Z żyda T. S. L.
Ze Stanisławowa donoszą: On&rclaJ 

bawili w  naszeni mieście .członkowie 
Za,rządu Głównego TSL.: wiceprezes
posłanka Jaworska, poseł Wojtowicz, 
naczelnik wydziału ośw iaty  pozaszkol 
nej Biażbwski i sekre tarz  P ią tkow ­
ski, k tórzy odbyli dwugodzinną konfe­
rencję z p. W ojewoda Jagodzińskim 
w- sprawie budowy Domów Ludo­
wych w  województwie s tanislaw ow - 
skiem, o raz  w całym  szeregu spraw’ 
o.światow.sch. związanych z działalno­
ścią TSL. P<> południu delegaci wzięli 
udział w  posiedzeniu Zarządu O krę­
gowego fSL . w  Stanisławowie i zwie­
dzili wypożyczalnię książek o raz  Czy 
teinie przy ul. Trzeciego Maj-a.

Dezorganizacja partp3 Hitlera
Monachium, 7 stycznia. (PAT) Kon­

flikt w łonie partii namdow-o-socjali- 
,tycznej zatacza coraz szersze kręgi. 
P rasa  socjalistyczna donosi o k rw a ­
wych bójkach wśrgd członków o dalia  
łów szturmowych, wynikłych ua tle 

-różnicy poglądów p o l i t rep y c l i .
W  Monachium zanotowano w osta­

tnich dniach dwa wypadki śmiertcluc- 
gćr- poranienia boiówkarzy. przez 
swych tow arzyszy, rzekomo za niemi 
danie honorów dowódcy.

Lewicowa prasa niemiecka przepeł­
niona jest wiadomościami i opisami na 
dużyć i korupcji wśród rozkładającej 
się partii narodowo-socjalistycznej.

.„Leipzigcr Volkszcitimg“ wymienia 
szeręg nazwisk w ybitnych członków 
partit Ktferfrwsikkj. skazanych ostał-,

tuto na kilkuletnie kary  M ez icn ia> za 
liczne defraudacje pieniężne. M. i. do­
wódca partii hitlerowskiej Franek 
wbiegł do -Francji sprzeniewierzywszy 
sumę 21 tysięcy marek, inny polityk 
hitlerowski Prinz zdefraudewał 30.000 
marek.

Obfita! jest również liczba zboczeń­
ców seksualnych. Fisma wymieniają 
kilkadziesiąt osób, skazanycn na kary 
więzienia od 1 do 5 rat.

Osobną kategorję. stanowią podpala­
cze, których kilkanaście odsiaduje już 
kary  więzienia. Spora jest również li­
czba działaczy hitlerowskich, skaza­
nych na ka ry  więzienia za. morderstwa 
ua tle politycznem.

D o n io s ły  w y n a la z e k  
w  d z ie d z in ie  ra d u .

Znakomity uczony szwedzki, Rolf 
Sieyćjpt. kierownik Instytutu Radowe 
go w Sztocklmlmic. dokonał o i lu t i ih  
Wynalazku, dzięki któremu mierrona 
być mpże na \od !('głość siła enianae.” 
vadu. Now.e metoda je^t bardzo pros*fa • 
i zastąpi s ta r t*  skomplikowany spo­
sób. I tak naprzykład siła cmamcii 
radu podc m s  doświadczeń w  Szpjjtalu 
w Sliangiiaju mierzona b y ć  może w ki 
boratorium fizyczncm Instytutu Rado­
wego w Sztockhohnie.

Mocicl wynalazku prof. Sk.-yei-,l.a 
składa sic z malej metalowej ąui-.;, w  
kto? ej znajduje sig mnieisza shjik*! ;/.!>- 

I Iow,-.ma od niej czterema bursAjfijpw?
[ mi kołeczkami. Kulka wewuef;zna im 

ładowana jest elektrycznością o pcw- 
tiem oznaczonem n a p ię c i  i gdy Ku:l; ł 
zewnętrzna w ystaw iona ic.d na dzHła 
me radu w  ciągu 30 seieund, Kuihi w e ­
wnętrzna traci pewną ilo-ść ładunku c- 
łuktryczncgo. ilość elektryczności, u— 
traconej podczas doświadczenia po­
dwala na ustalenie siły  ©manacji rado­
wej.

YV ten sposób apara t  w ystaw iony  na 
działanie radu naprzykład w  Ameryce 
i. przcYdeziony nastc-puie do Sztock- 
bolmu. pozw ała  na obliczanie siły ema 
nacji danej ilości radu.______

P rzy  bólach itth zaw rotach g ło w y , sz u .  
lnie w  uszach, bezsenności, złem samopo­
czuciu, pobudzeniu, należy natychmiast 
zastosować wypróbowany przy tych do­
legliwościach środek wiodę gorzką Fran- 
Ct2zk«-Jt«5ła. Zajęęsaą ^praęi W
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W  paru w ierszach.
NA ZAMKU.

W arszaw a. 7 stycznia. P . P re z y ­
dent Rzplitej przyjął na audiencji p. 
Bogdana Hutten-Czapskiego, prezyden 
ta Związku polskich kaw alerów  mal­
tańskich.

LIST OTWARTY SEN. SO B O LEW ­
SKIEGO.

(Telefonem od naszego  korespondenta .)

W arszaw a. 7 stycznia. (Sz) Senator 
Sobolewski w ystosow ał list otwarty, 
w którym* oświadcza, że w związku 
z oszczerstwami, zawartemi w  kłam­
liwych i tendencyjnych artykułach 
„Polonii" katowickiej w  sprawie księ­
cia Pszczyńskiego, skierował sprawę 
o oszczerstwo na drogę Sądowa,

-— -o -

KONFERENCJA W  MIN. OPIEKI 
SPOŁECZNEJ.

(Telefonem od naszeg o  k o re sp o n d en ta .)

W arszaw a. 7 stycznia. (G) W  Mini­
sterstwie Opieki Społecznej odbyła się 
5 b. m. konferencja, poświęcona spra­
wie redttkcyj w  przemyśle węglowym 
Za głębia Dąbrów skiego.

W  konferencji wzięli udział dyrektor 
Dep. p. Klott i zastępca dyr. Dep. p. 
Ulanowski, zaś z ramienia przemy­
słowców m. in. p. Sągaiło.

Nowe pociągi turystyczne.
W arszaw a. 7 stycznia. (PAT) Dą­

żąc do ożywienia turystyki kolejowej, 
która tak doskonale rezultaty w ydała  
w pierwszych kolejowych raidach nar 
ciarskich, organizowanych i w  roku 
bieżącym, Ministerstwo Komunikacji 
postanowiło jeszcze bardziej udostę­
pnić turystom zwiedzanie pięknych o- 
kolic naszego kraju.

W  nowym rozkładzie jazdy, który 
obowiązywać bodzie ocl 15 maja br. 
uruchomione zostaną pociągi; które ;po 
z wolą na zwiedzenie w stosunkowo 
krótkim czasie słynnych jezior augu­
stowskich, a w szczególności jeziora 
Wigry. Puszczy  Białowieskiej i pięk­
nych gór Świętokrzyskich. Również 
będzie udostępniona Okrzeja, miejsce 
urodzenia Sienkiewicza. Turyści będą 
tam mogli przyczynić się swą pracą 
do sypania pamiątkowego kopca.

Siany „suche“  i „mokre‘ \
Waszyngton. 7 stycznia. (P A J)  Se­

nacka podkomisja prawnicza, rozpa­
trując spraw ę prohibicji, wypowie­
działa się za zniesieniem prohibicji. 
Wnioski podkomisji przewidują istnie­
nie s tanów  „suchych", które będą pod 
specjalną ochrona.

Kongres będzie miał p raw o zakazać 
sprzedaży napojów alkoholowych.

FIASCO POŚCIGU ZA ZBIEGAMI
Z WIEZIENIA HISZPAŃSKIEGO.
Paryż . 7 stycznia. (PAT) Hiszpań­

scy więźniowie Polityczni. k tórzy 
przed kilku dniami zdołali zbiec z wię 
zienia wojskowego w Viila Cisneros, 
na żaglowcu francuskim przepłynęli 
koło w ysp  Kanaryjskich. Więźniowie 
udają się do Marokka.

Dotychczas pościg nie dał rezultatu. 
Według pogłosek, zbiegowie zamierza 
ja udać się do Europy!

Ucieczka więźniów była podobno 
przygotowana ou dłuższego już czasu. 
W listopadzie r. trb. pewna osoba, któ­
r e j  nazwisko trzym ane jest w tajemni 
cy, n a b y ł a  kuter p o jc i t f i io śe i4 23f> tonn, 
z a o p a t r z o n y  w silny motor.

«B an

Katastrofa samolotu. W  miejscowo 
śe: Schwarz w Turyngii spadł samo- 
i:*t szkolny pilotowany, przez Niemca 
amerykańskiego Dcltscha. Pilot wsku­
tek odniesionych obrażeń zmari w szpi 
ulu. (RAT)

Niemcy odraczała płatność długu
z  tytu łu  odszkodow ań.

Nowy Jork. 7 stycznia. (PAT) Ko­
respondent „Herald Tribune" z W a ­
szyngtonu donosi, iż Niemcy zawiado­
miły rząd Stanów Zjednoczonych o 
tern, iż będą zmuszone odroczyć pe­
wne w ypła ty  z tytułu długów, których 
term in upływa z dniem 31 marca 1933. 
Dług ten powstał w związku z koszta 
mi utrzymania okupacyjnej armji ame­
rykańskiej.

Berlin. 7 stycznia. (PAT) Rząd Rze­
szy wysłał do amerykańskiego mini­
stra skarbu Młllsa zawiadomienie, żc 
zmuszony jest ze względu na sytuację 
finansową Rzeszy prosić o odroczenie 
płatności ra ty  długu w kwocie 33 mi* 
Ijonów mk„ przypadającej 31. Iii. z ty 
tutu odszkodowań wojennych i ko­
sztów okupacji Nadrenii.

Nota rządu chińskiego do Japonii.
Nankin. 7 stycznia. (PAT) Rząd chiń 

ski zaprotestował u posła japońskiego 
w  Nankinie notą, domagająca1 się w y ­
cofania wojsk japońskich z miasta 
Szan-iHai-Kwan i ukarania oficerów 1

żołnierzy odpowiedzialnych za osta­
tnie wypadki w lent mieście.

Ponadto nota chińska żąda zapobie­
żenia na przyszłość podobnym w y p a d ­
kom i zastrzega sobie prawo docho­
dzenia odszkodowania.

Sto m iljonów
właścicielom

P ary ż .  7 stycznia. (PAT) „Atlanti- 
que“ ubezpieczony by ł w angiclskiem 
tow arzystw ie ubezpicczeniowem że­
glugi „Lloyds" na sumę przeszło 100 
miljonów. franków, co wobec obecne­
go niskiego kursu stanowi 1.200.000 
funtów.

Suma ta została 5 b. m. wypłacona. 
Stanowi ona największą stawkę ubez-

fr. w ypłacono
„A tia n tiq u e ’ u“ .
| pieczeniową to w arzy s tw a  „Lloyds", 

wypłaconą w ciągu ostatnich lat. Mi- 
rnoto jednak w ypta ta  podzielona od­
powiednio między rozmaitych akcjo­
nariuszy ..Lloydsu", będącego spółką 
szeregu tow arzystw  ubezpieczenio­
wych. nie w yw oła  wstrząsów na ryn ­
ku pieniężnym.

Wiedeń, 7 stycznia. (PAT) Z Nowe­
go Jorku donosi „N. Fr. P reśse": Śle­
dztwo przeciw, aresztowanemu fałsze­
rzowi pieniędzy Dechowowl (donosi­

liśmy o tern onegdaj) doprowadziło do 
sensacyjnego aresztowania znanego 
lekarza wiedeńskiego dr. Burtana, któ 
remu zarzuca się, że puścił w obieg

Zgon b. prezydenta Coolidge .̂
Nowy. Jork. 7 stycznia. (PAT) B y ły  

prezydent Stanów Zjednoczonych Cal- 
vin Coolidge zmarł dzisiaj. Był on 
chory  od kilku tygodni.

N o w y  pom ysł niemiecki.
Berlin. 7 stycznia. (PAT) Izba prze­

m ysłowo-handlowa we Frankfurcie 
nad Odra zwróciła się do ministerstwa 
poczt R zeszy z wnioskiem wydania 
znaczków pocztowych z mapą. uwi­
daczniająca obecne granice Niemiec i

obszary  odłączone od Rzeszy na pod­
stawie traktatów pokojowych.

Izba Podkreśla w  memoriale donio­
słe znaczenie propagandow podob­
nych znaczków na rzecz rewizji g ra ­
nic wschodnich Rzeszy.

Hitlerowski dziennikarz 
defraudantem.

Berlin, 7 stycznia. W edług doniesień 
prasy komunistycznej, aresztowano 
5 b. m. w Meklcmburgji Montaga, je­
dnego z wpółpracowników hitlerow­
skiego „Niedcrdeutscher Beobachter", 
pod zarzutem sprzeniewierzenia 60.000 
marek. Aresztowany cieszy! się spe- 
dah ieną  względami, partii.

W y r o k  na s z p ie g a .
Gdynia. 7 stycznia. (PAT) W y ro ­

kiem Sadu okręgowego w  Gdyni ska­
zany został na kare 15-Ietniego w ię­
zienia G eorg Rcschotskowsky, o b y w a

Sensacyjne aresztowanie w  W iedniu.
Znany lekarz fałszerzem banknotów.

fałszywe banknoty na sunie 100.000 
dolarów. Policja uważa go za główna 
sprężynę międzynarodowej bandy fał­
szerzy.

Gdy w r. 1929 w Berlinie stwierdzo­
no fałszerstw o 500.000 dolarów. De- 
chow, zdołał cześć falsyfikatów urato­
wać. w yw ożąc je do Meksyku.

Śmierć nastąpiła niespodziewanie, 
prawdopodobnie skutkiem ataku serca.

Coolidge zmarł w  swej posiadłości 
w  stanie Massachussets.

teł gdański, za szpiegostwo na rzecz 
obcego państwa. Rozprawa odbyła się 
przy drzwiach zamkniętych.

Sio tonn węgla skradziono 
z  połą gow .

Wieluń. 7 stycznia. (PAT) Wskutek 
stałych kradzieży węgla z kolei, do­
konano tu pod kierunkiem komendanta 
powiatowego P. P .  obławę, przyczem 
pdczas 47 rewizyj znaleziono w do­
mach sto tonn węgla, pochodzącego z 

| kradzieży.
W  czasie obławy niejaki Pacyna, 

czując się winnym, popełnił samobój­
stwo, rzucając się pod pociąg.

Program  ra d io w y.
Niedziela, 8 styczn ia .

L w ó w . (381). Godz. 10‘00: N ab o że ż ń s tw e  
’g  K rak o w a ,  ł l ‘45: P r z e r w a .  U '58 :  S y g n a ł  
czasu  z O b s e rw a to r iu m  Astronom icznego  
w W a rsz a w ie ,  hejnat z w ie ży  M ariackie j  
w  Krakowie.  12*05: O dczy tan ie  n a  dzień 
bież. 12T0: Urz. Kom. P a ń s tw .  Ins ty t .  M e­
teorologicznego. 12T5 P o ra n e k  sy m fo n icz ­
ny z F ilharm onii  W arsz a w sk ie j .  W  p rz e ­
r w :  „Niezbędne  w a ru n k i  p ra c y  kobiet" ,  
wygi. itisp. J. Miedzińsku. 14*00: T ran sm .  
'■i W a r s z a w y .  „ P o g a d an k a  konkursowTa “ z  
dz. roln. Jak ie  k o rz y śc i  daje  spółdzie lcza  
p rzeróbka  m leka" ,  w y g i .  W a c ła w  S z y m ań ­
ski m ałoro ln ik  pow . ku tnow skiego .  14‘20: 
M u z y k a  z p łyt.  14'50: L w o w s k i  k ą c ik  le ś ­
ny  w  opr. p. Józe fa  B arczy n sk ieg o .  15'00: 
Godzina kolęd  polskich. 16*00: P ro g ra m  dla 
dz ieci :  T ran s ,  z K rak o w a .  „Co się  dzieje 
a a  św iec ie : :  —  w  oprać.  prof. W a c ła w a  
W ilkosza*  T ran s ,  z W a r s z a w y .  Felie ton  
W a c ła w a  R o g o w ic za  p. t  „U _ p ro g ó w  
Azji"- —  (w iz y ta  u chanów ).  '16*25: M u z y ­
k ą  z p ły t  i „S i lva  r e ru m " .  1<>'45: „ P a s to ­
ra łk a  L eona  Schille ra" .  w y g L  p rofesor  Ka­
zimierz  B rończyk .  —  17‘00 T ran sm .  z W ar  
sz a w y .  Koncert .  17*55 O d czy tan ie  p r o g r a ­
mu na dzień n as tępny .  18'UO: T ran s ,  z W a r  
sz a w y .  M u z y k a  tan e cz n a  z k aw ia rn i  Z ie­
miańskiej.  18‘5U „O p rob lem ie  t. zw . m y ­
ślących  koni  z E lbers ie ldu" ,  w y g ł .  dr. Je­
r z y  Zarzyck i .  19*00: R ozm aitości .  1925 :
T r a n s  z  W a r s z a w y .  S łu ch o w isk o  p. t. „R.
H. inżynier"  p I. B. W in a w c r a .  19*55: P r z e ­
rw a .  20*00: T ran s .  •/, W a r s z a w y .  Koncert  
popularny .  W y k o n a w c y :  O rk ie s t ra  P .  R- 
pod d y r .  Jó z e fa  Ozimińskiego. 21*20: W ia ­
d o m o śc i- sp o r to w e  zc L w o w a .  21‘22: T ran s ,  
z K rakow a ,  Katowic.  W ilna  i  W a rsz a w y -. 
W iadom ości  sp o r to w e .  21‘3U: T ran s ,  z W a r  
s z a w y .  Arje i pieśni o d śp ie w a  P i a  Ig i ro sa -  
nu  (sopran) .  A k o m p an iam en t :  Nicohi \ -o -  
rouescu  i L udw ik  U rs te in  ( iortep.) .  22*00: 
M uzyku  taneczna  z T caćru -Y ar ie te  „ B ag a ­
tela"  w e  L w ow ie .  22*55 Urz. Kom. P a ń s tw .  
Instyt.  M eteoro log .  23*00— 24*00: T ran s ,
z W a r s z a w y :  M u z y k a  t a n e c z n a  z d an c in ­
gu „O az a " .

Poniedziałek. 9 s tyczn ia  1933.
L w ó w ,  (381) godz .  9*45 T ran sm .  n a b o ­

ż eń s tw u  z c e rk w i  W ołosk ie j  w e  L w o w ie ,  
11*00: C o d z ien n y  P rz e g lą d  P r a s y  Polskiej.  
11*50: S y g n a ł  czasu  z O b s e rw a to r iu m  
A s tronom icznego  w  W a rsz a w ie ,  he jna t  z 
w ieży  M ariack ie j  w  K rak o w ie .  21*05: O d ­
czy tan ie  p ro g ram u  n a  dz ień  b ieżący .  12*10: 
M u z y k a  z p ły t  g ramofon.  13*20: Urz.  Kom. 
P a ń s tw .  Insty t .  Meteorolog..  13*25— 15*10 
P r z e r w a .  13*10: Kom. P a ń s tw .  Jntstytutu  
L k są p r to w cg o .  15*15; Kom unikat  g o s p o d a r ­
czy. kom unikacy jny .  15*20: M u z y k a  z  p ły t  
i ,.5i1via R e ru m " .  16f(Nt: L is ty  i p ro g ram y  
w  oprać .  dy r . .  J.  S, P c t r y ‘cgo. 16*15: M u ­
z y k a  z p łyt.  16*25: Lekcja  ję z y k a  franc .  
(ku rs  e lem ent.  16*40: T ran s ,  z  W a r s z a w y  Co 
io jes t  deficyt  budź .?  17*00: K oncer t  soli­
s tów .  i .  Arje i pieśni ukra ińsk ie  w  w y k .  dr. 
W asy la  T y s ia k a  . tenor) ,  akotnp. p. T a d e ­
usz Scredyńsk i .  P ły ty .  17*55; O d czy tan ie  
p ro g ram u  ua  dzień n a s tęp n y .  18*00: T ran s ,  
z W a r s z a w y .  M u z y k a  lekka  z kaw iarn i  

. „Ita lja". 18*00 „ P o s ta ć  h e tm ana  M a z ep y "  w  
l i te ra tu rze  i sz tuce,  w y g ł .  dr. B o h d an  B a r -  
w iaskyj .  19*15: Rozm aitości .  19*30: T ran s ,  
z W a r s z a w y .  „Na w id n o k ręg u " .  19*45 P r a ­
so w y  Dziennik R ad jo w y .  20*00: T ran s ,  z 
W a r s z a w y .  „Kobieta  n o w o c ze sn a " ,  o p e r e t ­
k a  w  3-ch a k tach  J.  G ilber ta .  W  p r z e r ­
w ać!) : W iadom ości  sp o r to w e  o ra z  d o d a ­
te k  do : P ra s .  Dzień. R ad iow ego .  22*00: 
„ ' t r z y  n y ta in ik i? ? ? " .  w  oprać.  M ar iu sza  
N owika. 22*15: M u z y k a  taneczna- z T e a tru -  
Variete  „ B ag a te la "  w e  L w ow ie .  22*55; 
Urz.  Kom. P a ń s tw .  Ins ty tu tu  M eteorolog.  
23*00— 24*00 T rans ,  z W a r s z a w y .  M u zy k a  
taneczna  z  dane. „Adria".

PRZYWALONY DRZEWEM.
Stanisławów. 7 stycznia. (PAT) W  

Lipicy Dolnej pow. Rohatyn został 
przywalony drzewem wskutek w y w ró ­
cenia się naładowanego wozu, rolnik 
W ładysław  Słobodzian. Ofiara nie­
szczęśliwego wypadku doznała ziarna 
nia kręgosłupa i poniosła śmierć na 
miejscu.

Zemsta rywala.
Lwów. 7 stycznia. W czoraj popołu­

dniu do mieszkania P io tra  Sabary  w  
Barszczowicach pod Lw ow em  strzelił 
jakiś nieznany sprawca z rewolweru. 

; .Kula, przebiwszy szybę, s trzaskała  
! stojący na oknie wazon, którego od- 
; lamki poraniły  znajdującego się w ó w ­

czas w  mieszkaniu W aw rzy ń ca  Ole­
arczyka.

W  związku z ta sp raw ą aresztowa­
no F r .  Drozda, odpalonego konkuren­
ta pasierbicy Sabary . Zachodzi .podej­
rzenie, że pragnał on po-zibyć sie ry­
wala W  Olearczyka.



Nr. z dnia 9 stycznia 1933.

Pokłosie prasowe
ukraińskiego plebiscytu szkolnego.

W  dniu 31 grudnia 1932 r. zakończył 
się ukraiński plebiscyt szkolny. Nie od 
rzeczy więc będzie poinformować pol­
skiego czytelnika o  rezultatach tej co 
siedm lat powtarzającej się procedury, 
która daje ludności etnograficznie mie­
szanej prawo domagania się drogą ple­
biscytu szkoły z ojczystym językiem 
wykładowym.

Plebiscyt szkolny przeprowadza się 
w  Polsce poraź drugi na terenach 
wschodnich na podstawie t. z\v. usta­
w y  Grabskiego, obowiązującej od 31 
.lipca 1924, a wprowadzonej w życie 
rozporządzeniem w ykonawczem  z  dnia 
7 stycznia 1925 r. Na podstawie tej 
ustawy w  każdej gminie ludność ukra­
ińska ma prawo domagania sie Szkoły 
z językiem w ykładow ym  ukraińskim, 
jeżyli w  tym  celu zbierze 40 podpisów 
rodziców dzieci w wieku szkolnym. 
Jeżeli natomiast w  danej gminie lud­
ność polska zbierze ze swej strony 
conajmniej 20 podpisów, wówczas wła 
dze szkolne uruchomiają t. zw. szkolę 
utrakwistyczną.

P ierw szy  taki plebiscyt odbył się w 
roku 1925. W .rezultacie — jak podaje 
prasa ukraińska — stanęło w ów czas 
do  .plebiscytu przeszło 100.000 rodzi­
ców ukraińskich. Jak podaje prasa' u- 
kraińska, w  ostatnim plebiscycie.;" któ­
ry ukończył się 31 grudnia T932' r „ 
wzięło udział około 250.000 rodziców. 
W  związku z tein cała prasa ukraiń­
ska na czele z „Diłenr1 i „Nowym 
Czasem11 uderza z tego powodu w  ra ­
dosne tony. oceniając rezultat plebis­
cytu szkolnego jako ogromny sukces 
narodowy. Ze szczególne ni zadowole­
niem podkreślają pisma ukraińskie do­
datnie rezultaty plebiscytu na W oły­
niu. W sprawie tej „Dilo“ insze:

,.'...Wołyń i w ogóle północno-zachod­
nie ukraińskie ziemie stanęły Jo p raw ­
nej walki o swoja rodzima szkołę, nic 
zważając ira wszelkie przeszkody1'..

P isząc o przeszkodach, prasa ukra­
ińską ma na myśli okólnik mkjscpwc- 

. go Kuratorium Szkolnego, które w y ­
maga io urzędowy cli zaświadczeń ula 
pełnomocników, *-siadający eh listy ple­
biscytowe w Inspektoratach. Szkol­
nych. Z tego powodu Ukraińska R e­
p a  mutacja parlamentarna po.Jnlo.ski 
a l a r m ,  interweniując najpierw w. Kura­
torium Szkoliłem, a następnie przez

posła Welykanowicza u p. Ministra 
W . R. i O. P . Jędrzejewicza. W  w y ­
niku Ukraińska Reprezentacja P a r la ­
m entarna wydała  komunikat, w  któ­
rym informowała, że  P. Minister W. R. 
i O. P. obiecał złagodzić procedurę do­
starczania list Inspektorom pracy, 
ustaloną przez lwowskie Kuratorium 
Szkolne. Komunikat ten jednak spotkał 
się z  jednej s trony ze sprostowaniem 
urzędowem, i z drugiej z  ostrą  k ry ty­
ką we własnym obozie Unda. W  or­
ganie bowiem faszyzującej grupy Pa- 
lijewa „Nowym Czasie1* ukazał się a r ­
tykuł pt. „Szkodliwa naiwność1*, w  któ 
irym niepodpisany autor oskarża pre­
zydium „Unda11 że .zbyt pochopnie po­
jęło intencję, polskich władz i w ten 
sposób doprowadziło w  błąd ukraińską 
opinję. W  zakończeniu autor artykułu 
czyni porównanie między stosunkami 
w ładz polskich i austriackich do kwe- 
stji ukraińskiej, oczywiście z wynikiem 
fila Polski ujemnym, f kończy temi 
s łow y:

„Minęły czasy, kiedy za austriackich 
czasów mogliśmy, oczekiwać z Wie­
dnia choć częściowo korzystnego zła­
godzenia naszych żalów. W arszaw a to 
nie Wiedeń. I jeżeli ktoś z realnych 
■polityków inaczej myśli, to jest naiw­
nym politykiem. A naiwność w  polity­
ce przynosi wielkie szkody nic tyle 
politykom — to mniejsza o to. — nic 
..społeczeństwu, które karmi się iluzja­
mi*1.

Oczywiście tego ostrego przytyku ze 
strony grupy politycznej, z którą Undo 
rua niemało kłopotów, nie mogła Ukra­
ińska Reprezentacja Parlam entarna Po 
zostawić bez odpowiedzi. Daje też ja 
w  „Dile1* generalny sekretarz  partji 
Włodzimierz Celewicz w  artykule P. t. 
„Naiwność politycznych przywódców, 
c zy  ziła wola „Nowego Czasu*1, w  któ­
rym, po przytoczeniu hi&torji interwen 
cyjnej w  Kurator, i w  Min. W.R. j O.P. 
W. Celewicz stwierdza, że ukraińska 
reprezentacja parlamentarna, nie prze­
sądzając rozstrzygnięcia tej spraw y 
przez polskie władze szkolne, w yk o ­
nała swój elementarny obowiązek 
w obec reprezentowanej przez nią lud­
ności, ośmieszając przylem „No wyj 
Czas1* przytoczeniem faktu, że pismo 
to w tym samym numerze, w którym 
wskazuje na bezpłodność wszelkiej in­
terwencji u w ładz polskich, domaga 
się od Parlamentarnej Reprezentacji 
interwencji u władz polskich w  spra­
wie rzekomego oderwania przez na­
uczyciela dziecku ucha.

Oczywiście na tern nie koniec, bo 
| „Nowyj Czas“ w n-rze z dnia 6 b. m.

bardzo gęsto się tłumaczy, ale nie bę- 
; dziemy już tern zaprzątać uwagi czy- 
i terjnika. Natomiast godzi się podnieść, 
j że cała prasa ukraińska bi.i“ obecnie 
i ua alarm z powodu polskiego plebis- 
j cyt u szkolnego, który może wprowa- 
I dzić bardzo, poważną korektę do ple-

Cykl odczytów  o Francji.
izba hand low a  polsko - f ran cu sk a  w e  

Lwowie, ul. A k adem icka  17. u rząd za  w 
czasie od stycznia do kwietnia 1>. r.. cyki 
odczytów, mający :ia celu pogłębienie 
związków kulturalnych między Polską u 
Lrancią. oraz zapoznanie społeczeństwa 
polskiego z pracą i twórczością narouu 
francuskiego 11$  polu nauki, sztuki, polity ­
ki. literatury, '• techniki, przemysłu, han­
dlu i t. d.

O d c zy ty  te o d b y w a ć  się będą (p o c zą w ­
szy  od 14 s tyczn ia  b. r.) co sobotę  o godz. 
tS-tej (6-tej po po}.), w  jednej z sal Izby 
P r z e  ni. -  Handl. w e  L w ow ie ,  ul. A k ade­
micka 17, wzgi.  ul. Bo-urlarda 5, p rzy czem  
n iek tó re  z n ich i lu s trow ane  b ędą  p rz eź ro ­
czami lub też zdjęciami fo tograf icznem u

Łaskawy współudział w tej akcji odczy.

Iowcj zgłosili  d o ty ch c za s  n as tęp u jący  p re ­
legenci:  dr. Helena B lumów na,  kap itau -  

i pilot C h a r ie s  B rune t,  profesor  dr. Z ygm unt 
i C zerny ,  p ro feso r  P ie r re  E rancas te l .  profe­

sor dr. Marceli  Handełsmann.  d y re k to r  dr. 
Michał Jasiński,  dr.  S tefan  Kawyn, p ro fe ­
sor dr. S tefania  L o b aczcw sk a ,  docent 
Raiuioud M atton, profesor  dr. W a c ła w  Mo- 
raczęw sk i ,  inż arelt. Adam  M ściwujcwski,  
p rofesor  J a n  HearyK Rosen, . a r t . -m a la rz  
Jan  Rosen, b. m inister dr. Marce li  Sza ro ta  
i inni.

O każdym poszczególnym odczycie uka­
żą się komunikaty w prasie. Ew. informti,. 
cyj udziela sekretariat Izby Handlowei 
polsko - francuskiej we Lwowie, ul. Aka­
demicka 17, pokój Nr. 7 (telefon 10141).

r — o— .

biscytu ukraińskiego. Jak już bowiem 
Wspomnieliśmy, zgłoszenie listy pol­
skiej z 20 dziećmi w  wieku szkolnym
zmusza władze szkolne do- uruchomie­
nia zamiast szkoły z językiem w y k ła ­
dow ym  ukraińskim — szkoły utrakwi- 
stycznej. P ra sa  ukraińska zgóry prze­
widuje w  tym względzie nadużycia, 
nawołując sw ych czytelników do prze­
ciwstawienia się wszelkim próbom ze 
strony społeczeństwa polskiego w  kie­
runku wciągnięcia na wspomniane listy 
dzieci ukraińskich.

* *
Równocześnie z  akcją plebiscytową 

społeczeństwo ukraińskie przeprow a­
dza ankietę w sprawie szkolnictwa 
średniego. W tej sprawie ukazała się 
w „Dile“ z dnia 6 bttt. następująca 
wzmianka: „Z inicjatywy Głównego
Zarządu „Ridnej Szkoły** w  miejsco­
wościach, w których znajdują się pry­
watne i państwowe gimnazja odbyw a­
ją się ankiety społecznych czynników. 
Zadaniem tych ankiet jest: l) ustalenie 
potrzeb danej miejscowości w sprawie 
prywatnego i państwowego ogólno-
o.światowe.go i fachowego szkolnictwa, 
2) uzgodnienie akcji, calem zrealizowa­
nia tych potrzeb. Jak wiadomo, nowa 
ustawa szkolna zlikwiduje z dniem 1 
lipca 1938 r. wszystkie seminaria i 
zmniejszy o połowę wszystkie szkoły 
średnie. W  ten sposób w ukraińskich 
zakładach średnich przepadnie 60 k'as. 
Dlatego społeczeństwo ukraińskie win­
no się domagać, aby na miejsce tych 
klas uruchomiono nowe szkoły śre­
dnie. Zadaniem tych ankiet jest usta­
lenie dróg, po jakich powinny pójść 
starania w kierunku otwarcia nowych 
szkół**.

W  dalszym c’agu „Diło“ pisze, że 
dotychczas odbyły s ;ę podobne ankie­
ty  w Przemyślu. Kolomyji, Złoczowie, 
Tarnopolu i Czortkowie. „Diło“ apeluje 
do społeczeństwa, aby wszystkie mia- 
s(a, które mają warunki. W z g lę d n ie  po­
trzebę. do uruchomienia szkół, przepro- 

. wadziły również ankietę. Uzyskany 
stąd materiał ..Ridna Szkoła** w yko­
rzysta do opracowania nrcmorjalu, 
który złoży miarodajnym czynnikom.

B R A C IS ZK U
kup co5 w C C n F P A  Lwów, 76 
Perłumćrji ■ b U b l t n  Sykstuska 7,
gdy powołasz się na niniejsza oeJ o sten ie  
otrzymasz dla mnie B E Z P Ł A T N I E  
P  I Ę  K N E  Y Q  _  Y Q  • S A L F E R S -

Z  Ż Y C I A  WARSZAWY.

N o w a  p la c ó w k a  k u ltu ra ln a .
W arszaw a, w styczniu 1933.

Panuje kryzys ekonomiczny. W u- 
rnoglym sezonie kilka wielkich teatrów 
warszawskich nie otw ierało przez dłu­
gi szereg miesięcy swych w rót. Prócz 
tego niektórzy domorośli historjozofo- 
wic sztuki dowodzą, że teatr „jako 
taki1* przeżył się; że nie w y trzym a 
konkurencji kina, gdyż  dziesiąta Muza 
jest „bardziej nowoczesna**... W śród 
tak zachęcających nastrojów zakłada­
nie nowego teatru, i to z poważnemi 
aspiracjami artystycznemu, można po­
czy tyw ać  za romantyczne mierzenie 
sił na zamiary.

Toteż nienajlepsze stawiano horosko 
py Karolowi Adwentowiczowi, gdy 
późną jesienią o tw ierał swój T ea tr  Ka­
meralny w' podziemiach Galerii Luxem 
burga, w dawnym lokalu „Oni Pro  
Q uo“. Sytuacja pozostawała n iewyja­
śniona w czasie przedstawień pierw­
szej sztuki, ciekawego „Człowieka z 
teką*1 A. Fajki; było  to zresztą tylko 
wznowienie, gdyż tę samą rzecz w y ­
stawiał Adwentowicz już dawniej w te 
atrze „Ateneum**. P raw dziw ą inaugu­
racją sezonu a zarazem niebywałego 
sukcesu stała się dopiero sztuka, na­
stępna.

Tradycyjna  pedagogika siedzi od  pe­
wnego czasu na cenzurowanem. Prze­
wroty w pojęciach i rewizje  dawnych 
ideologii, znamionujące współczesną 
epokę, nie mogły ominąć i tej donio­
słej dziedziny życia. Któż z nas  nie 
pamięta zagadnień, poruszonych w

„Sztubie11 Łęczyckiego? Któż nie pękał 
ze śmiechu z karyka tu ry  nauczania, 
oglądanej w jednym kapitalnym akcie 
„Mariusza** Pagnola? Czasem do błęd­
nych metod w ychow aw czych dołącza­
ją sję jeszcze nadużycia, jak w  ow ym  
amerykańskim Studzieńcu. pokazanym 
w przejmującym filmie C, Mille‘a „Bez 
bożne dziewczę**. A wreszcie przy­
pomnijmy reportaż p. Mil kie wic z owej, 
ogłoszony przed kilku miesiącami w 
„Wiadomościach Literackich**, który 
w yw ołał taką burzę swemi rewelacja­
mi o  tern, jak się wychowuje dziew­
częta „Za rnurami klasztoru11.

Toteż z trafnern wyczuciem zainte­
resowań chwili w ybra ł Adwentowicz 
sztukę, poruszającą ten sam temat: 
„Dziewczęta w  mundurkach1* Krysty 
Winsloe. Pokazuje ona, cq sie dzieje 
za matami wprawdzie  nie klasztoru, 
ale .pensji pruskiej dla córek zuboża­
łych arystokratów. W mundurki w tła ­
cza się tam nie tylko ciała ale i dusze, 
a pod pozorem „spartańskiego** w y ­
chowania torturuje się bezbronne 
dziewczęta. Kolekcja .zjelczalych sta­
rych panien, mieniących się wycho­
wawczyniami, daje upust sw ym  sa­
dystycznym  popędom, a groźną prze­
łożona czerpie niezgorsze zyski ze 
„spartańskich** metod, w  imię których 
ogranicza pożywienie uczenie i nie za­
spokaja ich najprostszych potrzeb 
zdrowotnych. Cenzura listów i szpic- 
lostwo panują oczywiście wszechwład­
nie. W  tej atmosferze jadu i  nienawi­

ści, zatruwającej młode dusze, jedna 
jest tylko wychowawczyni, która znę­
kanym dziewczętom okazuje trochę 
macierzyńskich uczuć. Nic dziwnego, 
że Jgnie do niej całem sercem biedna, 
przewrażliwiona istotka, która  dusi się 
w tern więzieniu. I nic dziwnego, że 
jej długo dławiona potrzeba miłości i 
tkliwości w yładowuje się radośnie i 
znajduje ujście w  uczuciu, tak  dobrze 
znanern każdemu pedagogowi, który 
wie choć trochę o psychologii młodych 
dziewcząt: uczuciu, które nie ma nic 
wspólnego z lesbijskiemi w ynatu rze­
niami, a jest zupełnie niewinną i plato- 
niczną formą potrzeby  serca  nawpół 
jeszcze dziecięcego. Ale wystarczyło, 
że  o  uczuciu tom dowiedziała się w ła ­
dza, by  Ua główkę Manueli spadły naj­
cięższe inkryminacje. „Grzech**, „liań- 
ba“, „zgnilizna moralna**! I okrutny 
w erdykt:  „parszyw a owca* zostanie 
w osobnej celi izolowana od swych' 
koleżanek i od tej, którą ubóstwia. 
Tego już stargane nerw y  dziecka nie 
wytrzymują: rzuca się na bruk! A opi­
nia publiczna dowie się o  nieszczęśli­
w ym w ypadku — „zupełnie przypadko 
w yoi“„.

Tak  wygląda ten smutny „dom ko- 
biet“. A skoro nasunęło się nam  to 
skojarzenie wskutek nieobecności męż­
czyzn na scenie, zaznaczam y odrazu, 
że o  ile w sztuce Nałkowskiej męż­
czyzna nie w ystępow ał wprawdzie, ale 
był za to  istotnym bohaterem d ram a­
tu, to  u  Winsloe bohaterkami są na­
prawdę te biedne, bezkarnie dręczone 
dziewczęta.

Sztuka w ywołała  furorę. P o  pre­
mierze, obecna na niej p. M arszałkowa 

i Piłsudska zainicjowała zebranie dla

przedyskutowania poruszonych zagad­
nień. Równie gorąco zainteresowała 
się sztuką publiczność warszawska, 
która już coś 60-te przedstawienie 
tłumnie odwiedza. A triumf ten os ąg- 
uąl Adwentowicz nie żadną polityką 
„kasową11 w ujernnem znaczeniu, sko­
ro  nie skorzystał z tak łatwej sposob­
ności, jaką nastręczała sztuka do za­
akcentowania pewnych jaskrawych 
drastyczności.' Przeciwnie, element — 
powiedzmy — seksualny, został po­
traktow any z największa dyskrecją. 
Zasługa to nietylko autorki, ale przede- 
w szystkiem  świetnej reżyserki p. Zofji 
Modrzewskiej. Kapitalne przedstawie­
nie było w ogromnej części jej trium­
fem, podzielonym z  tak  pierwszorzęd- 
uemi wykonawczyniami, jak PP. Gry- 
wińska (tłumaczka sztuki), Krzymuska 
i Kunina. Ale największe laury zbiera 
17-letnia odtwórczyni 14-Ietniej Manu­
eli, Jadzia Andrzejewska. To cudowne 
dziecko dało kreację tak fenomenalną 
w sw ym  wzruszającym  realizmie i bez 
pośredniości, że zdumiona krytyka 
w arszaw ska musiała stwierdzić, iż ma 
my tu do czynienia nie z pierwocinami 
talentu, ale z talentem dojrzałym, o 
wyraźnie zarysow anym  profilu. Burze 
k ryzysu  teatrów wyrzucają czasem 
z głębin takie perły; słusznie ktoś za­
uważył, że jeszcze rok ternu rolę tego 
podlotka grałaby p. Przybyłko-Potoc- 
ka...

P o  tak wybitnym sukcesie dyr. Ad­
wentowicz musi dołożyć niemałych 
starań, by  następna sztuka nie przy­
niosła bywalcom Teatru  Kameralnego 
zawodu. Ale na to  się nie zanosi.

Ignacy Wieniewski.



o Ni. z dnia y stycznia 1933.

Hiedzeia
Seweryna 

Ju tro : Marcjanny

Wschód słońca 7*43 
Zachód słońca 15*41

T EA TR  W H  LK1:
Niedziela, s  b. m godz. 3*30: Mariusz, 

c en y  najniższe.
Niedziela. <S b. tn. o godz. 7*30: „L u g c .  

tiousz Onegin** • (p rem iera ) .
P o S e d z ia te k .  9 b. m., godz.-  7*30.: Sam um . 
.Mm n. (i. .

W to re k ,  10 b. m., godz. 7*30: Miuutin. 
Tbiu.  b.

ś r o d a .  (1 b. tn . o  godz. 7 30: . .Orfeusz 
w piekle**. .

C z w a r te k .  13 b. m . godz, 7*30: Sam um . 
Abo:i. 6,

TEATR R O Z M A IT O Ś C I.
Niedziela, 8 b  m „ godz. 3*30: Olimpia, 

c e tn  i i a i n i ż s f e '  . . .
Niedziela S b. in„ godz. 7*30: Jim i Jul.  

Abon. 5.
Pouiedz ia łak ,  9 b- tn., godz, , 7 30: Jim 

i Jill. Abon. 5.
WtMrek-. '10 b . 'm . .  godz. 3*30: J a c u ś  n ie ­

roba  i jego przy jacie l ,  k om ed ia  d la  dzieci 
i m ło d zSfa t j  P re m ie ra .  C e n y  zniżone.

W tp re k  10 b in.. godz. 7*30; J im  i JIM, 
p rzed s ta w ien ie  zakup.

Środa  l i  b. ni., godz. 7*30: Jim i Jill. 
Abon. 5.

C z w a r te k ,  12 b. m a godz, 7*30: Jim  i JM* 
Abon. 5; p rz ed s ta w ie n ie  zakup.

Sala Cnlosseum. Film ..Tajemnica 
Sekwany". Rewja „Jedziemy do Zako­
panego".

KINOTEATRY.

ADR JA: ..Miłość Kozaka".
.APOLLO: Film sowiecki: „Miłość

i zemsta P tulskiego kozaka . 
ATLANTIC: „Na rozkaz kobiety 
CASINO:. „Cireta Garbo, jako Mata 

Haii'*.
CHIMERA: „Zemsta nietoperza". 
GRAŻYNA: „C. k. Komenda serc". 
KOPERNIK* „Kochaj mnie dziś". 
MARYSIEI^KU „Kochaj mnie dz;ś“. 
OAZA: .„Człowiek, którego zabiłem" 
PAŁACE: „Żona na jedną noc"- 
PAN: „Neapol, śpiewające miasto*’. 
PASAŻ: „Pod kopuła cyrku". 
PROMIEŃ: „Niebieski motyl" oraz 

„Chór rosyjski".
RAJ: „Pałac na kółkach". 
STYLOWY: „Dr. Yockel" i „Mstr.

Hyde" oraz Rewja.
SW IT:: „Biały ślad".
UCIECHA: Tom Mix „Szatański 

plan".
- — O-'—

- r  T w tr  Wielki daje dziś w  niedzielę o  
godz. 3*30 po nok św ie mą, pogodna kom e­
dię M. Pagnola p. t. „M ariusz".

W  poniedz ia łek  p o  r a z  d rug i  z n ak o m ita  
e g z o ty cz n a  s z tu k a  H R. L e n o rm a n d a  p. t. 
„Samum**. D ra m at  d usz  ludzkich  r z u co n y  
jes t  n a  c ie k aw e ,  t lo  pustyn i  a frykańsk ie :.  
Te u z ab ó jcz y  dla E u ro p e jcz y k ó w ,  a  d m ący  
silę tuby lcom  k lim at ro zpa lonych  p iask ó w  
d o b y w a  n a  w ie rz c h  w sze lk ie  d rz em ią c e  w  
nich p i e rw o tn e  in s ty n k ty .

—  T e a t' Pozm altok:! g r a  dziś o godz- 
3*30 n iez w y k le  w e so łą  kom edję  M o ln a ra  p. 
t. .Olimpia',*.,

. J i m  -,i Jill, św ie tn a  k om ed ia  m uzyczna  
g r a n a  będzie  codziennie  p rzez  c a ły  t y ­
dzień.

. .Jacuś  N ieroba  i jego Przyjaciel**. ; ,ko- 
m edja -bą iką  dla mk>1z 'ęży i dzjeci g rana  
b ędzie  już w e  w ió rek ,  o  godz. 3*30 pop.

— Dziś r r w n j e r a  „Eugen iusza  Onegina** 
Pom im o n ies ły ch an eg o  p o w o d z en ia  op e ry  
komicznej.  -„Orfeusz w  piekle**, g ranej  nie- 
ustąiuiie  n r ę y  kom ple tach ,  d y re k c ja  o p e ry  
zdccj  d o w a la  się  p r z e r w a ć  sp ek tak le  z  tg 
znakom ita  . o p e rą  kom iczna,  w y s ta w ia ją c  
a rcydz ie ło  m uzyk i  o p e ro w e j  . .Eugeniusz 
Onegin*' s ł y n i e ą o  k o m p o zy to ra  ro sy jsk ie ,  
go P io t ra  C fa jk » w sk ieg n .  W  rm ac h  ty tu ­
ło w y c h  w y s tą p i ą :  M ar ia  So k ó t  (T at jana)  i 
E dmund Płońsk i  (Onegin).  W  da lszy ch  r o ­
lach u s ł y s z y m y : Zofię  HaHńska, S tefan ię  
H ii tp je rów n ,.  .(aainę H u p e r to w ą .  R a d z i s ła ­
w a P e te ra ,  J j f tą  R o m an o w sk ieg o ,  Kon­
s tan teg o  U że ikę  i Jó z e fa  Zublka. P r z y  p i '1- 
picie Adam. Dołżycki .  N a  spec ja lną  u w a g ę  
zas ługują  t a ń c e  w w y k o n a n iu  zespo łu  b a -  
le to w e g o  i so l is tów , uk ładu  St. FaJiszcw- 
r kiego. C e p y  miejsc  ocj 4-5 gr. d 5**20 zł. 
P rzed sp i  zecjaż w  kasie T e a t r u  W ielk iego 
i w  b iurze  Małop. Ajencji R ek lam o w ej ,  ul. 
C h o rą ż c z y z n y  7.

— „Kryzysowe** ceny  w o perze .  Dla  
iych, k tó rz y  - sk u tk iem  o g ó lnego  k r y z y s u  
ekonom icznego  i p a n u ją cy c h  ciaogoł c ięż ­
kich w a r u n k ó w  eko iiom icząych  —  nie  m c -  
gą dioazić d o  teatru. D y re k c ia  o p e r y  on.

W Y K W I N T N E  Ś N I A D A N I A  W tT
Z 2 D A Ń  ( W IN E M

OD O DZI.U Y 11 0 0  14 -  PODAJE WINIARNIA ^ * ł .

„ S T A R A  K O M N A T A "  m & -
:45& '  M . 4  S . K O Z I O Ł  « g g g N » « i

ganizuje  ' iw a  św ie tno spek tak le  po p r a w ­
dziw ie  „ k r y z y s o w y c h "  cenach  Skutkiem  
tego um ożliw ione  W stan ie  n a p ra w d ę  :i,ij- 
s z e fs z y m  *sferom sp o łe cz eń s tw a  us łyszen ia  
„ O rfeu sża  w  . piekle** i „ S t raszn eg o  d w o -  
ru*‘ z  gośc innym  w y s tę p e m  ulubienicy 
L w o w a  —  H e len y  Lipowskie).

W ystęp  ffejeiiy L ipowskiej. Ulubienica 
publiczności lw ow skie j  Helena L ipow ska , 
zn an a  w  ca je j  Po lsce  ze sw eg o  kunszt u 
śp iew aczeg o ,  w y s tą p i  r a z  jeden z  operze] 
S t a n is ła w a  M oniuszki  „ S t r a s z n y  Dw ór" .  
Z ap o w ied ź  ie.i . w y s tę p u '  w y w o ła ła  rzecz  
oczy w is ta  o lb r z jm ie  za in teresow an ie ,  g dyż  
śpiewaczka, ta  c ieszy  s ię  niesłychatieni po­
w odzen iem  u - lw o w sk ie j  publiczności upg- 
rowej.  '  .

—  K asy n o  i Kolo L ite rack o  .  A rtys tycz-  
nsgu w e  L w pw je ,  W c  w to re k  d.ua ! ' 1 
sfwcziria 1933. P o c z ą t e k - a , godzinie  19*;i|U 
T eodor  Parn ick i ,  w y g ł o s i . odczy t  p. t-j 
„ k o b ie ta  i miłość w  l i te ra tu rze  rosyjskiej**. 
B i le ty  do nab y c ia  w  kancelarii  K a sy n a  i 
Koła Lit. ■ Art:

— Golossento.  Dziś po ra* '  osta tn i  d u ­
sz ą c a  s ię  t i iebyw ałem  p ow odzen iem  wjy.ii,- 
ta  r e w ja  p. 1.: „Jedzienry  do Z akopanego"  
w  w y k o n a n iu  zespołu  „Atnorsa**. W  pon ie ­
dz ia łek  premiera- rew.ii p. t.: -.100(1 * m  
śmiechu**. którg,, pod k a żd y m  w zględem  
p rz e w y ż s z y .  w sz y s tk ie  d y ly c h c a a so w e  r e ­
wie. N a e k ran ie  w sp an ia l i  d źw ięk o w iec  
p. t . :  „Ta jem nica  Sekwany*'.

— W ieczór z tańcam i. Koło Pań Z w iąz­
ku O brony K resów  Zachodnich w c  L w o ­
w ie. u rz ą d z a  W ieczó r  z tańcam i,  k tó ry  się 
o d b ę d z ie  s tyczn ia  1933 r„ w  -salach
Hotelu  Europejsk iego .  S t ro i  w ieczo ro w y .  
O rk ie s t r a  . iazz-bandow a. Bufet w c  w ła sn y m  
zarządz ie .  P o c z ą te k  ó godz, 21-szci.

— Polski Z w iązek E ntom ologiczny. XI. 
W a ln e  Zgrom adzenie ,  odbędzie  się  w  pun ie  
dz ia tek ,  dnia 9 s ty c zn ia  br. o godz. ,18 w 
Zakładzie' . O chron y-lasu i Entom ologii  Polit.  
1)-v. (ul. U jejskiego 1 T. p.). Na p o rząd k u  
o d e z w  dra  J. Kinela. O n au k o w ej  dz ia ła l­
ności ś. p. Ja roąła-wy.Lom ni:  kiego (fna polu 
entomologii ,  P o  odczycie  część  a d m in is t ra ­
cy jna .  Na odczyt ,  w s tę p  w o ln y  dla. gości.

—  Z kolei, Z dniem 15 s ty czn ia  1933 
wstrzynnuje  się  na linii D ro l iobycz-B or,-  
s l a w  bieg  pociągu Nr. 1811 © ryb o b y k Ak L' 
!*31. B o r y s ł a w  przyj.  3*59) i pociągu 1836 
(B o r y s ł a w  odi. 23*00. D ro h o b y cz  przyj,  
23*27). W  mieisce  tych  p o c iąg ó w  w p r o w a ­
d z a  się  p rz e w ó z  -podróżnych w p o t iąg a '  ]i 
t o w a r o w y d i  Nr I8S1 (D rohobycz  ,odj. 3*31, 
B o r y s ł a w  przyj.  4*32)' b noc. 9 7 8 8 - - (D roho­
b y c z  o d i  22*11 i B o r y s ła w  przyj.  22*58).

—  —o —-—

—  Od zn a czn ie  naczelnika l w o w ­
skiego W ojewódzkiego W ydziału Zdro 
wia. D r. W acław  Majewski, naczelnik 
W ydziału Zdrowia w  W ojewództwie 
Iwowskiem otrzymał za swoja nader 
energiczna i owocna działalność prze­
ciwgruźliczą, odznakę honorową Pol­
skiego Związku Przeciwgruźliczego.

— Wiceprokurator Tournelle sze­
fem Prokuratury w  Gdyni. Obecny wi 
ceproknrator w  Prokuraturze lw ow ­
skiej P. Tournelłe obejmuje w, najbliż­
szym  czasie stanowisko sze fa . Prokura 
tury przv Sądzie okręgowym w  Gdy­
ni.

— Pożegnanie byłego dyrektora Z, 
U. P . U. o. Zawadowskiego. Przed­
wczoraj wieczorem  t /o n o  starszych u- 
rz-ędników lw ow skiego ZUPU złożone 
i  około 30 osób żegnało „herbatką" 
ustępującego, długoletniego dyrektora 
ZUPU w e  Lwpwje P  Zawadowskiego.

— Nowy <jlyr©ktor ZUPU lw ow skie­
go —zatwierdzony przez Ministerstwo 
Pracy. D esygnow any na dyrektora 
lw ow skiego ZUPTJ p. Stefan Bieniew- 
ski. by ły  komit-a-rz ZUPU w  Poznaniu 
— został zatwierdzony przez Ministra 
P racy i Opieki Społecznej i obejmie 
urzędowanie w e Lwowie w  pierw­
szych dniach lutego br.

— Siedmiu nowych wiceprokurato­
rów w e Lw ow ie. Wskutek ostatnich 
Ul zesunięć j zmian w  Prokuraturze' Są 
de oKręgoweg-o w e Lw ow ie, obejmie 
stanowiska wiceprokuratorów Sąduo- 
kręgowego w.e Lw ow ie 7 nowych w i ­
ceprokuratorów a. mianowicie: pp. Ros 
sowsld. żakrzęwski (ze Stanisławo­
wą), Prachtel-Morawiaiisld, sędzia 
śledczy Enlcr, 'Olberek (z B rzeżni), 
sędzia Dziurzyńsiki i Czechowicz (z 
Przemyśla).

— Po zgonie śp. {‘rezydenta Neu­

mana. Z powodu śmierci śp. b. prezy­
denta Neumana. Mieszczańskie T o w a­
rzystwo Strzeleckie z a są d z i ło  6-tygo 
dmową załobe. ponieważ śp.- Neuman 
był prezesem Tow arzystw a. W okre­
sie żałoby Stowarzyszenia  i Urganiza 
cje Mieszczańskie we LWowie nie bę­
dą organizować żadnych balów, rau­
tów i innych zabaw  publicznych — 
W  pulo wie lute.To br. odbędą się w Mie 
szczanskicm Tow arzystw ie  Strzelec- 
liicm w ybory  now’ó jo  prezesa.

— Najsmutniejsza gwiazdka w*e l i r o  
w ie .'Gwiazdka w Lwnwskiem T o w a­
rzystw ie Walki z Gruźlicą odbyła się 
jak co roku w lokalu Poradni przv  ul. 
Lindego 5. Okoio 100 dzieci z rodzin 
eliurycii na gruźlicę zebra.o sie przy 
drzewku pięknie uMrojonem. linieniem 
nieobecnego prezesa To w. w iceprezy­
denta lrzyka przemówił serdecznie do 
dzieci dr. Kielanow-ski. Dzieci ob^aro- 
w-.anor.*łakociami i ubiarnami. Dary na 
drzewko iak co  roku złożyła p. ordy­
na to row i Wlodziiuicrgowa Dziedu-
szaefra, p. Aleksandfdwa Krzeczunowi 
czowa. oraz zebrał Komitet Opieki 
iunkcjonujący p rzy  Przychodni. O- 
nróez personelu lekarskiego i pielę- 
gniarskięgo Towarzystwa.* obecną by- 
I i inspektorka jiiclcgniarck z Wnle>-
wóclztwa — ji. Anna Mańkowska.

—- Reorganizacja Targów W scho­
dnich- Ostainip odbytwaly się z jnicja- 
P w y  Prezydium Miaslj i Prezydium 
Izby Przem.-HandioK-ej w e  Lwowie
wspólne konferencje zmierzające do 
ustalenia w ytycznych w ^ p ra w ie  r to r  
gamzacji i aktywności l:n%3i,’ AV.sc!̂ .> 
dnieli w  roku bieżącym. Jak się dowia 
dujemy, tegoroczna kaniŁunję T a r­
gów Wschodnich przeprowadzić ma 
Izba •Przem.-tlaudkiwa we 'LwoAvit, 
urzy  avj datneni poparciu i pomoce Za 
rządu Miasta. W o b fc  tego. że Targi 
Wschodnie odbeda się w czerwcu — 
iv najbliższym czasie opracowany bę­
dzie projekt cale,i kameami, destusu- 
wapej do dzisiejszych w arunków  finan 
sowych i potrzeb gospodarczych.

— Doraźne subwencje Związków  
Dracowniczych dla strajkujących urzę­
dników Assecurazioni General; we 
Lw ow ie. W  związku ze strajkiem pra­
cowników Assekurazioni Gciierali. or­
ganizacje i związki pracowniczo we 
Lw ow ie z łoży ły  już pierwsze kwoty  
na oom oc materialna dla strajkują­
cych. Złożyli pracownicy mstytucyj: 
BGK 500 zł.. Banku Rolnego 500 zł., 
PZUW. 500 zł.. Związek Nafloevców 
deklarował 1000 zł. w płacił 300 zł.. Za 
kładu Ubezp. od Wypadików 250 zł. 
Oprócz tego w płynęły zgłoszenia o 
Przekazaniu znaczniejszych kwot w 
dniach najbliższych.

— Opłatek w  Mieszczą liskiem To­
w arzystwie Strzeleckiem w e  Lwowie. 
Przedwczoraj na Strzelnicy. M iesz­
czańskie. Tow arzystw o Strzeleckie u- 
rządzało tradycyjny „Opłatek" przy 
udziale około 100 osób. Ramv uroczy­
stości b y ły  bardzo skromne z powodu 
i-ałoby po zgonie śp. prez, Neumana, 
wstrzym ano się od wszelkich toastów. 
Przemawiali na te-ma+ spraw aiganiz a 
cyjnych i gospodarczych w icesrezes  
Sudliof, Krój Kurkowy p. Tarnawiecki, 
t iceprez. pos. dr. Stroński i radny Po 
ratyński, k lery naw oływ ał do maso­
wego wpisywania się na czlonkow T. 
S. L.

— W sprawie w ypłaty dalszych 75 
procent zasiłku d!a bezrobotnych pra­
cowników umysł. Agencja „Wschód" 
dowiaduje się. że do tej chwili nie za- 
yadła jeszcze decyzja w sprawie dal­
szej w ypłaty 75 proc. zasiłku dla bez­
robotnych pracowników um ysłowy di 
za grudzień ud, l  Dlajego nie można 
oznaczyć nawet w  przybliżeniu termi 
nu ewentualnej wyjpłaty. Bliższych in* 
formacyj należy oczekiw ać dopiero w  
Pirzyszłym tygodniu.

Ju bile u szow y Bal 
P ra sy.

W  bieżącym  roku św ięc ić  będzie  40-letm 
jubileusz sw eg o  istnieniu n a js ta r sz a  r n  z ie ­
mi,auli polskicii. organ izac ja  UzieimiKaiska, 
' l o w a r z y s tw o  D z ienn ikarzy  Polskich  w e  
I .wov ie. Za łożona  w  1893 rbku. insty tuc ja  
ia odegra ia  w a żn ą  rolę w życiu dz ienn ika:-  
s t w a  polókiego. niełylkt* vz b. /aborz* 
Sustr juckim . a le  i w ś ró d  d z ien n ik ars tw a  

Unnyclt z ab o ró w .  Doniosły  w p h w  m iały 
szczcgó łm c  z jazdy  m iędzydzicln lcow o dzieu 
nikarf*- polskicii, na która cli om aw kuie  p ,  .  
)y  sp ra w y  ogólno - n a r o d o a e g u  znaczenia.  
P o z a  leni w ystępów oło Ifow arzys łw o  iak'* 
icpi-ezentaę.ij) dz ienn ikarzy  z catei p,Ciski 
■na i ozmaitycii  ziazdacli  i kongresaolt  mię.. 
d zynarodow  \ cli. p rzy czy n ia jąc  sic n ie jedno­
kro tn ie  do wyjaśnienia  m ylnych bib teu- 
t lcncrii ij  cli opinii w  różnych  sp ra w a  cli >zi''. 
sadiiiezycli ,  d o ty cz ąc y c h  spraw' polskich.

Osobną u ch lubną  kurkę działalności I " .  
Ycarzystwa Dz iem ukarz jH  Polskich Sta u l  w i 
I r o s k a  o b y t  w e te ra . ló w  pióra, o raz  wd'*.v 
i s ie ró t  po  dziennikarzach .  Fundusze ,  la­
kiem] T o w a rz y s tw o  dysponuje ,  p rz ez n ac zo ­
ne sij w;, lącżaiic na tńiv cel. Obecna- świacl- 
ozenia na e m e ry tu ry ,  u raz  pensje wdow ie 
Psaerocc  w> noszą ponad lo00* z l. m ie s i ę w .  
nie. A w  c i f j u  40-lefnieg’T istnienia s w e g "  
w .\ dato  T o w a r z y s K  o na ten cel pŁ\iy ? 
"k b jp  40D.OOO zt. Fundusze  Tom a r z \  ;.i w a 
opierają  się na sk iadkacli  c z lo n k p w s k łb .  
iMcliczny eh 6ubvvencj |c!i i dochodach z n -  
i/.ąilzaiiycli arujisgz. w śród  k tó rych  a j in  i 
jt ainicjAzeiir zaMiszc^żródJcin duisłMdii 
W l r;Ajj, ćNire BsJs P ra sy .

l 1r z y p r d . * i i a c . v  'v  i\')fl r u k u  j n - I O n i  i a b ; . .  
l e i j ' | z -  s j j r e g o  i s l n i e n i a  p r a g H y l  T j n v ; ł n t t ' S !  |  
i t Ź c i ć  w  o d p o w i e d n i  s p o s ó b .  P l a n ó w  n n ę  
j e s t  i i i . i. w y d a n i e  k s i ą f ł k i .  o b r : f w i i ą , g e i  ' J w  
. i;  i z a . , l u g i  d z i e n n i k a ]  ;■ f w :a  p o l s k i e g o  v. r  
L w * s w ’ i c .  j a k o  k o l e b k i  p u N k i e j  p r f p» ' y  p , , b -  
H c Ź e i e . i .

U r / ą d z o m -  b ę d z i e  r i i w n i e ż  wielki re n re -  
/e n ta c y jn y  Bal Prasyźftlo  k t o r t g o  c z y n i o m -  
: w . i n ż  p t y  \ g o + o w  a n i a  z  u i f t i a l e n i  n i  ź a e i s '  a -  
\ - ' i.cio-li s t e r  ą j - i r  s t y c z n y c h  n a s z e g o  iTóac-ia, 

. Ł d y ż  b ą l  p o m y . ś l a i i y  i e s j ,  \ v  „ j t y l o w y c t i  n a  -

macli a r iy s ty c z n y c h .  Nad nbn u  śleniem
i y c h  r a m  p i * aJpijo- Komiic, z ł o ż o n y  z  m v .  
i i d n y c h  .»•-1 w .  p l n y i  y k j j w  i 1 i t e-r. 1 1 i>'
M )i:tiMiżsł>m źaś czasie odbędzie  s i ę  ze- 
l u a u i g j  Korni lei u Fni^sjarnisiszego. na k 
icm  oinówióije -beda szczegó li  orgeniza-  
c y J n c  i g o j p o d a r c z c .

Bal Piaigr W T M j . - y n  zostai  na. d z i e ń  
U  l u t e g o  b .  r .  w  salacli l c T t s a i r i  i K o t a  L i -  
I f r a c k a  -  -M-lw s lyczaego .  Będzie to nai- 
I f s a a m a ls z i  im preza  k a rn a w a ło w a  L w ow a,  
z Klórei doeluąil zasili fundusze T o w a rz y -  
M wa dfa wdcii™ i .siijaa',; | „ , d z ie n n ik a r z a 'b.

0 z n i ż e n i e  opłat od za^w iad' 
czeń dla Em erytów *

Zarząd główny Związku Niższy cli 
Rfr-acowników Poczt. Telegrafów i Tu 
Icfonów siąpił do Ministerstw.i 
Poczt i  memorjałem w sprawie znie ­
sienia opłat, jakie uiszczać muszą pra­
cownicy. przechodzący w stan spo­
czynku. ubiegający się o zaopatrzeni'.: 
emerytalne, iak również w dow y i sie­
roty po pracownikach.

Mianowicie przy siainmu się o cnie 
ry lu re  konieczne, jest. przedstawiani1- 
władzom r ó ż n e g o  rodzaju zaświad­
czeń. za które starostwa i komisaria­
ty policji pobieraia opłaty \v \ y y s o k u -  
ści kilkunastu złotych. Sumy te prze­
kraczają zup-ełuie możliwości płatniczo 
pracowników lub ich rodzin.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów, n- 
wzgled.niając przedstawione w  meiriu- 
rjale postulaty, wystaniio  w  sprawie 
zniesienia opłat stemplowych od za­
świadczeń. wym aganych  dla uzyska­
nia emerytur do Ministerstwa skarbu.

Ksroserja samochodowa 
ze szkła

Na przyszłorocznej w ystaw je  chica­
gowskiej w ystaw iony będzie na pokaz 
zupełnie now y modei samochodu, któ­
rego kairoserja zrobiona jest całkow i­
cie ze szkła. Jadący tym samochodem  
będą mieli nietylko doskonały widok 
na okolicę, ale beda mogli również 
przypatrywać sie pracy motoru, zam­
kniętego w  szRIannem Pudle. Na tej su 
mej w ystaw ie pokazywany będzie 
szklany wagon tow arow y dc przewo­
zu piwa. Olbrzymi szklany zbiornik 
będzie miał pojemność 12.000 litrów. 
Wagon ten św ieżo  zbudowano w  prze 
widywaniu zniesienia prohibicji,

 o------



t g in ę ło  b e z  ś la d u  
d w o je  lu d zi.

.Codzkiia ic  prawic czytuje się krót- 
A1® *K«a.tki_ p zaginięciu 'jakiejś' osoby, 
k tóra  yjszki z domu i już do niego nie 
wroc'ki. I wczorajszy dzień przyniósł 
do tego tajemniczego rejestru dwie- no 
v' °  Pozycje.- P ierw szą jest Stefan Pa- 
uylo ‘KorJeckiego 18), druga 14-letnia 
sdgina f-uciisów. na (Cetnarowska -ii). 
Ghoję przepadli bez śladu. Policja sta- 
-!v- icli odualeść.

T r a g ic zn y  w y p a d e k  
w  k a m ie n io ło m ie .

Wczoraj w  Glinnej Nawar ji w  ka- 
mienoloiisic Gotlieba wysadzano bry- 
W kamienne dynamitem. Jedna z eks- 
iJl°żyj n;L- doszła do skutku. Zaintry- 
^ ° 'vutiy tein dyrektor robót, Józef 
^Gilussnian podszedł do ściany katnie- 
Gdłoifm i począł ją opukiwać laską.
. . P m  momencie oderwał sic od 
-SC!uny olbrzymi blok kamienny i ru- 
dąl na Sclilossmana. Gdy w ydobyto  

z pod b ry ły  kamiennej, był już mar 
•V. Osierocił on żonę i trzech synów.

W iezienie za  długi.
a n .a c r o n i z .m u s t a w o d a w s t w a  

a n g i e l s k i e g o .

.•Manchester G nar dian*' poświęcił w 
Przeddzień Nowego Roku artykuł k\v.e 
s *ji nic mającej — zdawałoby, sję -— 
"to wspólnego z życzeniami uoworo- 
^ n e in i  — kwestii więzienia za długb 
Wsze on:

•■Ciekawa, byłoby rzeczą dowiedzieć 
sto ilu dłużęńków spędzi dzień nowo­
roczny w- więzieniu. Nie znaleźlibyśmy 
,v'h ani w  Szkocji, ani We Franóji,' ani 
' v Niemczech. gdzie zniesiono ten ro­
dzaj kary, ale istnieje ona w  kraju, 
który zwykle się nazyw ał krajeni po­
szanowania wolności.

W początkach grudnia r. ub. Izba 
Cordów prowadziła dyskusję tła ten 
tomat z wynikiem równającym się ze-  
^ll- Zainteresowanie tą kwestją było 
/ a dne. Lord kanclerz zwrócił riwągę 
na fakt. ze liczba dłużników osadzo- 
*)Vcli w  więzieniu jest minimalna, gttyż 
Ul|ża ich część reguluje swoje długi pó 
sPraw,ic sądowej. Lord kanclerz zau- 
C'Ażyt przytem ironicznie, że „pewna 
■śz.ba dłużników, k tórzy  pozostawieni 

Sa>Ui sobie nie potrafiliby nigdy w y- 
xvfctfać sic ze swych d ługów ,. wyclic- 
^2i'!a jądnak z wiezienia dzięki temu, 
ł* r-odzony. ich spłacały długi“ .

IJol£.pp’zrijąc z opinią torda-kaucierza 
.' Manchester Guardian11 twierdzi.- iż ani 
!eden dłużnik cne wkroczył w progi 
'P ęz k n ia ,  dopóki nic obszedł w  p.osżu- 
Gwaniu pożyczki wszystkich swych 
krewnych, znajomych, przyjaciół, dys- 
^ n t e r ó w ,  lichwiarzy. „Nie rozumiemy 
doprawdy, pisze dziennik angielski, dla 
cf--go kraj nasz o  s tarej cywilizacji u- 
bu*ra się przy- u trzymy waniu dzikiego 
zwyczaju^ który z-ostał już dawno znie 
f 1 ctiy w  innych krajach, nie w yrządza ­
n e  nikomu krzyw dy. Obyczaj, k tóry  
hartuje jeszcze w ua.v.era u s taw odaw ­
stwie, kieruję sw e  ostrze przeciwko 
to;m. k tórzy nic potrafią w ydaw ać  pac- 
"Kdzy na prawo i na lewo i nic umieją j 
Ur^Hdzić przyz-woiiągd bankructwa. W  j 
Xvvu'k,u istnienia naszych prze star za- i 
**<* ustaw  dostają sic do więzienia za 
ufp.gi lądzie raczej nicszczęśliw, niż 
"ieuczciwi. ci drudzy bowiem unii- iia 
ł a k o m ic ie  chodzić około swoich nie- 
zbyt czystych interesów, nic wchodząc 
vv kolizją z kodeksem 1’.

Policja ściga złodzieja na dachach
ulicy Za m a rs tyn o w s k ie j.

W czoraj w  południe do sklepu galan 
feryjnego Maurycego Nehra p rzy  ul. 
Zamarstynowskiej 28. pod nieobecność 
właściciela dostał się złodziei ze Znie­
sienia, Tadeusz Górski. Pospiesznie 
zgarnął on z pólek wiele towaru j opu­
ścił sklep tylnem wejściem. W tedy 
zobaczył go jeden z lokatorów tej ka­
mienicy i narobił alarmu. Spłoszony 
Górski wybiegł szybko na ulicę, tu  je­
dnak natknął się na dwóch policjan­
tów: przód. Czornija i st. post. Wie- 
wiórskiego. Rzucił więc łup na ziemię 
i począł uciekać. W  ucieczce przysko­

czył do drabiny, przystawionej, óo je­
dnej z kamienic, i w drapa ł  się zręcznie 
na dach. Obaj policjanci ruszyli za nim. 
Rozpoczęła się gonitwa po oślizgłych 
dachach. W  pewnym -momenoie post. 
Wiewiórski stracił równowagę i upadł 
z dachu na bruk. Zaraz po nim zleciał 
z dachu i Górski. Gdy spadł, został za 
raz ujęty prziez przechodzącego przód. 
Koruta. Mimo upadku z dachu, nic się 
mu nie stało, Ząto Wiewiórski odniósł 
szereg ciężkich kontuzyj. Odwieziono 
go do- szpitala.

P o tw o rn e  m o rde rstw o .
Żółkiew. (Teł. wł.) Dowiadujemy się 

o r.owctn. mrożącem krew  w  żyłach 
morderstwie rabunkoweni, dokouanem 
w  pobliskiej wsi, Kłodnie. Mieszka tam 
handlarz Leld z żoną Chają i 12-letnim 
synem. Przed  kilku dniami zamieszkał 
u nich na przeciąg kilku dni ich krew* 
ny.

Wczorajszej nocy Leld usłyszał, że. 
do mieszkania ktoś się zakrada. Zer­
wał się. ale w  tej chwili otoęzyjo go 
kilku osobników, iećieii z nich ugodził 
g o ' sie kiera. w głowę. Gdy Leld .m ar­
tw y  runął na ziemię, rabusie przebili 

.nożem jego 12-letniego -syna. Na jego 
krzyk zerwała się Lekiowa i podbie­

gła do okna, w zyw ając  ratunku. Na­
pastnicy jednak rzucili się na nią i orzę 
g:nająć i-ej w  tył głowę, poderżnęli jej 
gardło. Nastęnic dobili ciężżko ranne­
go chłopca i siekiera, zamordowali kre­
wniaka Feldów-. Po- tern potwornem 
morderstwie napastnicy zabrali gotów 
lcę i różne przedmioty wartościowe.. 
P rzed  odejściem ułożyli zwłoki pomor 
dowanych na łóżkach i podpalili ' jc.- 
W krótce chata Feldów stanęła w pio- 

■ tuleniach. Ogień ugaszono dopiero ra ­
no . Znaleziono w tedy  napól zwęglone 
zwłoki ofiar mordu i odkryto straszną 
prawdę. Dochodzenia, w  tej sprawie 
prowadzi Urząd śledczy w e Lwowie.

Targ na ludzi.
PONIEDZIAŁKOWA GIEŁDA MODELI W WIEDNIU.

Nie w o l n o  u ż y w a ć  s z m i n k i  
w  te a tr z e  w  niedzielę.

Rada miejska. Londynu, która prze- 1 
"irzega, zgodnie z  tradycją, obyczaju 
świętowania niedzieli w  duchu purytań 
■'kim. zezwoliła teatrowi na Leicester. 
•-'duare na przedstawienia niedzielni' 
"to ii od warunkiem, że aktorzy i akl-c 
h: nie będą używali szminki na scenie., 
"raz  wystąpią nie w  strojach fantazyk 
"ych lecz zw ykłych Wieczorowych.

istnieje w Wiedniu osobliw y ulać. 
ria k tórym  co poniedziałku odbywa 
się targ ludzkim tow arem . Jest to tzw. 
giełda modeli, gdzie malarze poszuku­
ją, prototypów do swych obrazów. 
Cena człowieka za godzinę wynosi 
szylinga, czasem jeszcze mniej. Scho­
dzą się tu przeróżne, charak terys tycz­
ne typy — s ta rcy  z tarouami aposto­
łów, młodzieńcy o atletyczne! budo­
wie. demoniczne kobiety i urocze dzie 
wczęta. k tórych  twarz© przypominają 
niezliczone obrazy na. w ystaw ach  w ie  
dońskich. Są to stali byw alcy  giełdy 
poniedziałkowej, zawodowi modele i 
modelki, z k tórych każdy ma w  św ię ­
cie malarskim swoją w yrobiona  klijen 
toto.

Ciężkie jednakże czasy nastały  dla 
modeli, W szechw ładny  k ryzys  gospo­
darczy wybił  sw e  tragiczne piętno 
szczególnie na zawodach, związanych 
z  produkcją artystyczną, k tóra  me 
znajduje dziś rynków  zbytu. Na gieł­
dzie modeli podaż również p rzew yż­
sza popyt, więc biedacy stać musza 
godzinami na mrozie, wyczekując, c z y  
tiie zjawi sie jaki s ta ry  profesor aka­
demii. aibo. m łody adept sztuki, k tóry 
w ręczy  szczęśliwemu w ybranem u bi­
le t  z adresem i powie: „Proszę przyjść 
jutro!“ Zaangażowany w ton sposób 
ma już zazwyczaj zapewnione utrzy­
manie przynajmniej na tydzień. Inni. 
pominięci p rzez nielicznie zjawiają­
cych się artystów , czekać muszą cały 
tydzień, aż  do następnego poniedział­
ku — a tydzień ma siedem dni, które, 
trzeba przeżyć. Niejeden z tych dni 
staje się małą, albo i wielka tragedią, 
chociaż mniej poetyczną, niż w  „C y­
ganerii11 Pucciniego...

Oto grupa pięciu mężczyzn z dłu- 
giemi patriarchalnemi brodami. Nieg­
dyś byii w szyscy  sławnym i modelami, 
tw arze  ich można rozpoznać w pe­
wnym kościele nad ołtarzem, uwiecz­
nione' przez w ybitnego malarza. Obli­
cza ich na obrazie są o dziesięć lat 
młodsze, gdyż ludzie ci od daw na  już 
żyją z  tego. co  stanowi ich jedyny ka 
nitai: z długiej, w miarę czasu coraz 
bielszej b vody. Dziś jednak niema kon 
jiinktury na ten towar. Kto dziś malu- 
to świę.yoh i aposto łów ? Czasem, bar 
Pu rzadko, pojawi sie jakiś młody stu

■ dem aka-dermi,- .któremu profesor ka­
zał narysować proroka Starego le s ta  
meiitu M alarze, także nie mają dziś 
pieniędzy: i nie mogą pozwolić sobie 
na ' najmowanie modeli.

Tuż przed zamknięciem giełdy .eden 
z p.eeiu patr iarchów  otrzym uje zam ó­
wienie. Nie na ca ły  tydzień, tylko ua 
dwie lub trzy  godziny. Zaczyna się dlu 
gi targ między m alarzem a  modelem o 
liczbę i cenę tych godzin, jak między 
kumoszkami na rynku o  cenę ziemnie, 
ków. Skoro płótno, farby i papier sta­
ja się dla m alarzy  co raz  trudniejsze 
do  nabycia, m usza modele potanieć. 
Starzec, p rzys ta ł  na 70 groszy i zado­
wolony podejmuje swój kij, by  odejść.

P ew ien  bezrobotny  szofer nie oba­
wia sie konkurencji, gdyż  ma prawie 
stale zajęcie jako model w  szkole rze­
źbiarskiej. Zawdzięcza to sw ej budo­
wie atlety. Inny m łody chłopak ma ró 
wmeż zapewniony b y ł  rta ca ły  ty­
dzień, zamówiło go bowiem do spółki 
pięciu studentów akademii. Jeszcze 
przed rokiem był fortancerem w  pa­
rze.

Obok stoi grupa dziewcząt. Jedna 
z nich by ła  modniarka, : druga urzę­
dniczką firmy eksportowej, która zban 
krutowała. Dwie inne, zapytane o swe 
poprzednie zajęcie, w zruszają  ramiona 
mi i ko łyszą  się kokieteryjnie w  bio­
drach. Mają na jw yże j  po 17 lat. Cho­
dziły na*kurs  „manicure11, zanim od­
kry ły  giełd© modeli. Blade, wygłodzo 
nc tw arzyczki przysłania szminka, o -  
czy  i usta starają sje w abić  i uśmie­
chać. Czasami potrafią też przycią­
gnąć mężczyznę, k tó ry  niekoniecznie- 
musi być malarzem...

Oto jeszcze jeden ty p  godny uwagi. 
Siedmdziesięcioletuia k-obieta, o  siwych 
rozwianych włosach, podkrążonych o- 
czach, zwiędłem obliczu, pojawiająca 
się w  każdy poniedziałek na targu mo 
deli pośród młodych dziewcząt. Ot! 
juk daw na uprawia ten zawód, można 
ła two obliczyć. W  pałacu belweder- 
skim wisi portret w  styiln m akartow - 
śkini, przedstawiający piękność o ru­
dych włosach d podkrążonych, zagad­
kowych, zielonych oczach, rusałki. Po 
nitce do kłębka możnaby odczytać sen 
sacyjny romans, jakim zaoewuo b.ył-o 
życie tej kobiety.

KRESY WE LW OW IE.
I W  r o z g ry w k a c h  hoke jo w y ch  ki. ,,13l* 

p o k o n a ły  k re s y  ta rnopo lsk ie  D ro r  2:0, 
Tłramki. s trzeli li  Z t  K uchar  i Aseńko.

"2 H asm a ieą .  mifnó p rzew ag i  Kresowiti-  
t i s ó w  u t r z y r p a ł . się, w y n ik  rem iso w y .

B. E. V. W  KATOW ICACH.
B ra n d e n b u rg e r  L. V. pokonał  w  Ka-towi- 

c a d i  kom binow aną ,  d r u ż y n ę  k ra k o w sk o -  
k a to w ic k a  1:0.

W . E. V. W' W W ARSZAW 1E.

W ie d e ń c z y c y  uzyska li  w  m eczu  z  Lesia 
sk ro m n a  w y g r a n ą  1:0.

p o r a ż k a  k . t . h .
' W  m ię d z y n a ro d o w y m  turnie ju w  S ta ­

ry m  S m o k o w cu  pokona ł  L. T. C. Pilzno 
K. T. H. 3:1.

W ARSZAW A-BRNO  11:5.

M ię d z y m ia s to w y  m ecz  m iędzy  B rnem  a 
W a r s z a w ą ,  zak o ń c zy ł  się  w y s o k ą  w y ­
g ra n a  P o lak ó w .  P u n k ty  oddali  D e re b a  w 
w ąd ze  średniej  (remis)  Karpiński i w ;o ,  w 
w a d ze  ciężkiej.

HASMONEA-POGOŃ 10:4.
M ięd zy k lu b o w y  m ecz  b o k se rsk i  p r z y ­

niósł z as łużone  z w y c ię s tw o  Hasmonei.  
P u n k ty  dla P o gon i  zdobyli  W ró b e l  II. i 
W ró b e l  111.

AUDYCJE SPO RTO W E „POLSKIEGO  
RAD.JA*1.

W  zw iązk u  z m is t rz o s tw a m i  na rc ia rsk ie -  
ini .Europy ,  k tó re  e d b ę d a  się w  lnsbrucku, 
„Po lsk ie  Radio  od o— 13 lu tego n a d aw a ć  
będzie  w  godz inach  p o p o łudn iow ych  s p e ­
cjalne. kom unika ty ,  o m aw ia jące  p rzćb ieg  
m is t rz o s tw  n a rc ia rsk ich  Europy, w  któ­
ry ch  b io rą  udzia ł  z a w o d o w c y  polscy.

KISIELIŃSKI ORA W „RUCHU".

N apas tn ik  k ra k o w sk ie j  W is ły  K isieliński, 
o trzy m a! z klubu zw o ln ien ie  i z g ło s ił sw e  
p rz y stąp ien ie  do śląsk iego  „R uchu11.

Kronika sportow a.
i Sęke.ia Narciarska Oddziału L w ow sk iego  
!■ P olsk iego  to w a r zy s tw a  T atrzańskiego.

.-Oddział L w o w sk i  P.  T. T. un ichom ił  w 
b ieżącym  sezonie  z im o w y m  au tonom iczną  
Sekcję  N arc ia rsk ą .  W  zw iąz k u  z t e m  Z a ­
rząd  T o w a rz y s tw a ,  w z y w a  .w szy s tk ich  swo. 
i-ch ezionkóyy-iia rc tarzy  do z a p i sy w a n ia  się 
j u t  ćzł.nnkóet' sekcji?. C ż ionkow ię '  now o  po- 
A\’St-:ił;-.i sekcji  k o rz y s tać  b ędą  poza  ulgami, 
pi zysjugującen ii  im-z. ty tu łu  p rzynałeż i io ś? ;  
dó .P . .  I'. T.. także  z  ulg P o lsk ieg o  Zwiazin; 

'N arciarsk iego .  • •• ■'.■ ;

’ Formalności,  z w iąz an e  z w pisąu ien i  się 
lokalu T o w a rz y s tw a :  pląo M ariack i  4 w  go 
dzbiaęh ,od 11 do 13-tej f  od 1Ś do 20-tci.

Odczyty sportowe w  radio. W , b ieżący m  
śćzo.nie n a rc ia r sk im  „Polsk ie  R ad jb11 p r z y ,  
g o tow uje  sz e re g  ak tu a ln y ch  - o d c z y t ó w  n?.

, t e m a ty  sp o r to w e .  Dnia 14 -stycznia 1933 r. 
„przed, m ikrofonem  R ozgłośn i  K rakow sk ie j  

o d czy t  -n-a t e m a t :  „ Ja łd jp  pow in ien  b y ć  n a r  
'.eiarz11, w y g ło s i  d o sk o n a ły  żawodniik poi. 
sk i.  o limpijczyk -Bronisław.', Czech.  N a­
stępn ie  dnia  28 Styczn ia  R o z g ło śn ia  W a r ­
s z a w s k a  n a d a  o d czy t  z n a k o m i te g o , publfcy  
s t y  sp o r to w eg o ,  r e d . . Antoniego Heinricha 
p, t. „ T e re n y  narcLar^tie  . w  H uculszczyy  
ż a ie “. O d c zy t  Brom is iawa C z ec h a  z o s ta n ie  
w y g ło s z o n y  o godz. 17‘40, a  red .  Heinricha 
o godz. J ó ‘40,

Po z a te n E  d n ia  1-1 s ty c z n ia  zostan ie  sp e ­
cjalnie dla ż ag ra n ic y  w y g ł o s z o n y - w  jęz y k u  
e sp ę ran ck im  o d c zy t  s p o r to w y  pt.  „ S p o r ty  
z im ow e w  .P o lsc e 11, A u to rem  o d c z y tu  jest  
p.  ̂Hodok-o.wski, .Który 11 s ty c z n ia  o. godz 
22*40- w y p o w ie  ten  o d c zy t  p rz e d  mikroio- 

Jierp rad ios tac j i  w a r sz aw sk ie j ,  i.

Co siedm lat 
epidemja grypy.

Pru-iesoj; uniwefsytet-u waedeńskie- 
go, dr. Svoiboaa, twórca teoirji o sied­
mioletnim rytmie w  historii ludzkości, 
-ustalił na podstawie obserwacji, iż epi 
demje g rypy  pojawiają się co siedm 
lat. Tak więc obecna epidemja grypy 
miała swoją poprzedniczkę w  latach 
■1925126,, te zaś w yprzedziła  fa la . zaćlio 
rtjwań m asow ych h a  .grypę'; -w ro-ku 
1918/19. Pierw sza zaś epidemja t, zw. 
w ów czas  ■ influenzy pojawiła się w 
Europie w r. IS90/91. Po n i e j  powtó­
rzyła  się w latach 1898 99.

Daj skrzydła swym listom,
korzysta] z  ooczty lotnicze i



8 .i?j, z dnia y siyczn a 19.?.?.

1

Mocne-zdrowe zęby
zawdzięczają dae<3 obfitemu dopływowi 
witamin A. i D. Jedna łyżka norweskie­
go tranu wątrobianego zawiera więcej 
witamin A. D.f niż ta ilość mleka i ma­
sła, którą organizm może przyjąć w cią­
g i  jednego dnia. Te witaminy więc naj­
taniej i najdogodniej uzyskać można przez

TRAN NORWESKI
 ( >Gł.QSZEMĄ PRYWATNE
FIRANKI, k a p y  ręcznej  r o b o t / ,4 purtjery,

b roka ty ,  n a rzu ty ,  pościel za  bezcen. — 
W y tw ó rn ia  Freilicha —  L w ó w ,  S y k s iu -  
sk a  1. 21. 6309

URZĘDOM KOMORNICZYM p rzep iso w e  
pieczęci,  odznaki i godła  (szy ldy)  w y ­
konuje zak ład  ry to w n iczy .  Eugeniusz  
M arian  Uuger.  L w ów , C h o ra ż c z v z n v  7. 

_____________    5b-3

W ZYW A SIĘ w ierzyc ie l i  K ra jow ego  Za­
kładu  K red y to w eg o ,  Spółdzie lnia  z o, o. 
w  likwidacji ,  L w ów , ul. Ł y c z a k o w s k a  4 
(sklep Scliora),  by  zgłosili  sw e  preten­
sje. Zarząd. 82

UNIEWAŻNIAM zgubiona  leg i tym ację  nr. 
37, w y d a n a  przez  R ad ę  Szkolną  Pow
w e  L w o w ie  na nazw isko  Juliana S tec .
kier.  szko ły  w Lesiemicach. 93

11-gie OGŁOSZENIE.
P o  myśli art. 145 praw a o spóiikaoh 

nkcyjńych (Rozporządzenie Pr ' zyJedta  
Rzplitej z 22. marca J92S, I.lz. U. R .  
P. Nr. 39, poz. 333) ogłasza Z.irząd 
zamiar złączenia się Spółki: „SIEC
ELEKTRYCZNA ZAGŁĘBIA KROŚ­
NIEŃSKIEGO SPÓŁKA AKCYJNA" z 
podp sana firmą, w myśl ucliwaj nad­
zwyczajnych walnych zgromadzeń a- 
kcjcnarjuszów obu spółek łączących 
sic z 2. lipca 1933 r. Lrep. 121.559 i. ! 
Lre,p. 121.860. 7072 j

Z a r z ą d  s p ó ł k i :  II
Podkarpackie Tow. Elektryczne ii

Spółka Akcyjna. 1

R A T U J C IE , Z D R O W I E
N ajsłynniejsze św ia to w e  pow ag i  lekarskie  
s tw ie rd z i ły ,  że 75 procent chorób pow staje  
z  pow odu obstrukcji. C h o ry  żo łądek  jest 
g łów na  p rz y cz y n a  p o w s ta n ia  na jrozm a it ­
szych  chorób, zan ieczy szcza  Krew i tw o rz y  

z ła  p rzem ian ę  materj i .

Słynne od 50 lat w calyin  św iec ie  

ZIOŁA Z GÓ R  MARCU DRA LAL LILA

jak to s tw ie rdzil i  proi.  Berlin.  l i i i iw essy te-  
tu Dr. Martin.  Dr.  l loch f lac i tu r  i wiciu 
innych w y b i tn y ch  leka rzy ,  sa idealnym  
ś rodk iem  dia u zd row ien ia  żo łądka ,  u s u w a ­
ją o bs trukc ję  (za tw a rd ze n ie ) ,  sa dob ry m  
T ad k iem  p rzec zy szc za jąc y m . u ła tw ia ją  
funkcję o rganów  traw ien ia ,  w zm acn ia ją  

o rgan izm  1 pobocza  ja ape ty t .
Zioła z ftór Harcu Dr. Lauera u suw ają  c ie r­
pienia w ą t ro b y ,  nerek ,  kamieni żó łc iow ych ,  
c ierp ienia  hernoYoidaluc, re u m a ty z m  i a r t r e -  

tyzm , bóle g to w y ,  w y r z u ty  i liszaje. 
Zipla z gór Harcu Dr. Lauera zo s ta ły  n a ­
g rodzone  na  w y s ta w a c h  lekarsk ich  naj-  
w y ż sz e m  odznaczen iem  i zlot.  m edalami 
w  B adenie,  Berlinie, W iedniu,  P a r y ż u .  L on­
d ynie  i wielu in n y ch  m ias tach .  — T y s iące  
p od z ięk o w ań  o t r z y m a ł  Dr. Lauer oa osób 

w yleczonych .
C ena  1/2 pudełka  zł. 1‘50. podw . pudełko 
zł. 2‘5U. S p rz e d a ż  w  ap te k ac h  i sk ładach  

aptecznych. 6522

O G Ł O S Z E N I E  N r . £
Zarząd Lwowskiego Towarzystwa Akcyjnego Bro­

warów, Spółka Akcyjna we Lwowie, uwiadamia niniej- 
szem P. T. Akcjonarjuszów, że w dniu 30 stycznia 1333 
o godzinie 16-tej (4-tej popoł ) odbędzie s ę w lokalu 
w łasnym  we Lwowie, ul. Kleparowska 18

33. Z W Y C Z A JN E  W A L N E

z następującym porządkiem dziennym :

1) R ozpatrzenie i zatw ierdzen ie  spraw ozdania, bJansu , oraz rachunków  
z y sk ó w  i strat za  rok adm inistracyjny 1931/32.

2) P o w zięcie  uchw ały o  rozuziale zy sk ó w  w zględnie  pokrycie strat. 
i,  K w itow anie Władz Spółki z  w ykonania  przez m e obow iązków .
4) w yb ór trzech C złonków  Rady N adzorczej w m ieisce  w y losow anych , 

w m yśl §  12. c. statutu.
5) Z atw ierdzenie kooptacji jednego  C złonka Rady Nadzorczej w myśl 

§ 13. statutu.
6) U chw alenie w ysok ośc i m arek o b ecn ośc i dla C złonków  Rady N adzorczej.
7) w yp ór Komisji R ew izyjnej na t o k  h 32/33.
8) U cnw aien ie  w yso k o śc i w ynagrodzenia dia C zionkow  Kom isji Rewizyjnej 

za roi\ 1932/33
9) Zm iana statutu.

§ 12. b. statutu, który dotychczas brzm iał:
„Rada N adzorcza wybiera z sw eg o  grona na przeciąg jed n ego  roku
prezesa i w icep rezesa , którzy p on ow n ie  m ogą być w yb ran i" ,' 

będzie o p iew a ł:
„Rada N adzorcza wybiera z  sw ego  grona na przeciąg jednego roku
prezesa  i jednego lub dw óch w icep rezesów , którzy p on ow n ie m ogą
byc wybrani".

10) Zm iana statutu.
ę  19. Jako ustęp  drugi, wstawia s ię  następujące zdanie:

,,'ie-rnnn, przew idziany w rrt. 102 prawa o  Spółkach Akcyjnych ustala 
s ię  na trzy m iesiące".

Z g ło szen ie  dodatkow ych spraw na itorządek  dzienny należy zg ło s ić  
do Zarządu Spółki pisem nie, nie później jak 14 dni d i zed term inem  W al­
n ego  Z grom adzenia, po m yśli art. 54 Brawa o  Spółkach Akcyjnych  
(D z. U. R. F. Nr. 3J, poz. 383)

W łaściciele ahcyj maja prawo uczestn ictw a w W alnem Z grom a­
dzeniu, jeżeli akcje z ło ż o n e  zostau a  vi kasie  Spółki we L w ow ie ul. K le- 
parow ska 13, lub w  Ł3AN\U D Y S k O N I O W f M  WARSZAWSKIM w W ar­
szawi e  ui.  Fredry 8, yazgiędme w Filji tegoż  Banku w e L w ow ie, uf. 3-go  
.m g  14, najualej uo dTila 23. styczn ia  1933 r. i nie będą odebrane przed  

ukończeniem  W alne :o Zgrom adzenia 7156

SKŁAOmCfE DATKI 
NA GIMNAZJOM P p L- 
SK1E W B Y T O M I U

ODCISKI
igrubiaicy skbre i braaawki 
u ca bez bólu i toru» 
p o w ro tn i?  z n e n y o d  Vi wie i

KLAWIOL
FA B R Y K A  CH EM .-FARM ACEUTYCZNĄ

„A P .K O W A L S K I"  WAB5Z/W

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

E. 1887/32. E d y k t  l icy tacy jny .  Dnia  24 
s tyczn ia  1933, godz  na 9, Odbędzie się  
w  tu te jsz y m  Sadzie ,  biu.ro Nr.  12, p r z y m u ­
so w a  l icy tac ja  .realności lwh. 23 gm. k a t .  
Bolęciii. Wajrtość sz a cu n k o w a  565 zł. 59 gr. 
Najniższa o fe rta  377 zł. 06 gr., poniżej któ-" 
rej sp rz ed a ż  nj,e nastąpi .

S ad  G rodzki

C ln zY ió w ,  17 grudnia  1932. 84

Ti. 39-!fi?31. E d y k t  l icy tacyjny. Dnia 24. 
Ii-tcgp T/33-ho godzinie 9 p rzed  południem 
w biurze Nr. 62. odbędzie  się l icy tac j i  
realności  lwh. 874 ks.  gr. gm. kat.  K ra ­
k ó w  Podgórze ,  sk łada jąca  się z ft i  tr­
et!  ik. U l i  !, rola Ik. 1316 taka- 1317 rola,
131 s rola, 1319 rola, 1320 łąka .  Do realno- 

tc.i poloż mej w  K rakow ie  XXII. L a­
gi c w ni cka 1. 52. a  s tanow iące!  obiekt  p rz e ­
m y s ło w y  n a leżą  nas tęp u jące  przynależno-,  
s c i : b udynek  ^Wdmi-nistfaeyjny m u ro w a n y .  
i-iKiynek f a b n c z n y ,  bu d y n ek  p a r te r o w y  

U sn sz i i ia ) .  komin fab ryczny ,  szopa d re w n ia ­
na o śc ianach  s z a lo w an y c h ,  p iwnica  ninro- 
v au.1 . duża studnia  m u ro w an a ,  sztipa 
d i tw iu a n a ,  m ała  szopa  d rew n ian a ,  s tu ­
dni;: /. k rę g ó w  m u ro w a n y ch ,  ustęp  fa b ry c z ­
ny. m asuŁyu.  m ały  b udynek  robo tn iczy ,  
szopa  t o spodarcza .  p a rkan  o k a la jąc y  r e a l ­
ność  kocioł p a ro w y ,  'p r z e g r z e w a c h  d c  p a ­
ry.  2 p o m p y  W ethingtoiia , .  m aszy n a -  p a ro ­
wa 150 k m ,  d ynam o m a s z y n a  120 W o l t . '  
tab l ica  ro zd z ie l i l iv "  5 g a t ry  p ionowe.  he;f  
h ln rka  3-Ltroiina, 2 w a h ad tó w k i ,  4 cyrkit-  
lkrki.  2 w.ci.iiarki. p ra sa  na  w e łnę ;  drzev na, 

<2 pakiecią rk i.  tokarnia,  w ie r ta rk a ,  l jeb lar-  
k a  J o  żclaąa .  w en ty la to r ,  3 szlifierki,  rurio- 
cu.igi ż eb e rk o w e ,  2 km. toru ,  10 w ó zk ó w , 
t ransm is je  i pasy ,  instalacja  e lek try czn a ,  
rurociąg;,  ram pa  do ładow an ia ,  i akumula 
tornia , o sz a co w a n e  na  zł. 186.451. gr. 14.

W a r to ść  sz a cu n k o w a  z przy na leżnościami 
zł. 360.681 gr.  44. Najniższa  oferta  zł. 
180.340 gr. 72. W arunk i  l icy tacy jne  i inne 
dokum en ta  m ożna  p rzeg ląd ać  w  tut. S ą ­
dzie. w  b iurze  Nr. 66, w godzinach  urzę­
dow ych .

S ąd  Grodzki .  O ddział  111. tut Podgórzu
K raków ,  dnia 29 g rudnia  jSgf.  ' 90

E. 993/32) E d y k t  . (tcyłaęyjny. D n i a ’ 2j§
' stycznia  1933, o godz. 10 rano, odbędzie  się 

w  tut.  Sądzie  l icy tac ja  -połowy realności  
lwh. 787, gm. P rzed m ieśc ie .  W a r to ść  s z a ­
c u n k o w a  w ynos i  16056.' zł., a  .n a jn iż sz a  
oferta. 107041 zł. Na realności tej z n a j d u j e
ię dom m ieszkalny  d rew n ian y  i budynkj 

g ospo d a rcze .  P o ło w a  realnośc i  lwh. 825 
gm. P rzed m ieśc ie .  W a r to ś ć  sz a cu n k o w a  
628 zl„ najniższa  o fe rta  418 zł. 66 gr. P o ­
lo w a  realnośc i  lwh. 278 gm. P rzedm ieśc ie .  
W a r to ś ć  sz a cu n k o w a  w ynos i  2693 zł., 
a  na jn iższa  oferta  1795 zł. 66 gr. P o ło w a  
realności  lw h . ,  1370 gm. K rzpm ien ita .  W a r ­
tość  s z a cu n k o w a  w ynos i  4770 zł. 93 gr., 
a- na jn iższa  oferta  3180 zł. 62 gr.

S ąd  Grodzki
Ł ańcu t ,  dnia 5 g rudn ia  1932. 91

IV. E. .2617/31/6. E d y k t  l icy tacy jny .  Na 
żądanie  P in k asa  Y  e r a c h  ter a odbędzie  się 
dnia 7 lutego 1933, o godzinie 10 p rzed  po­
łudniem  w  Sądzie  tu te jszym . biuro Nr. 12, 
l icytacja- 1/2 realności  wltl. 110 ks. gr.. 
g m in y  kat.  M orszyn, p rzy n a leżn o śc ią   ̂ tej ; 
realności jest  13 d rz e w  sm erekow yc l t .  W a r -  j 
to ść  sz a cu n k o w a  3990 zł. Najn iższa  oferta  1 
2660 zł. Poniżej  najniższej oferty  sprzeda./ 
nie '.nastąpi.

S ąd  Grodzki  Oddział IV.
S try j ,  dnia 29 l is topada 1932. 92

If E. 373232. S trona  z o b o w iązan a  W ła ­
d y s ła w  Sąsiadek .  E d y k t  l icy tacy jny .  Na j 
w niosek  'W ojc iecha  Ciebienia  s t ro n y  egze ­
kwujące j.  odbędzie  się  dniu 8 lutego 1933

o gouzi.iie 10 przed, południem  w  b iurze  39 
na zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  li­
cy tacy jn y ch ,  k tó re  n as tępn ie  za tw ie rd z a  
się l icy tac ja  nas tęp u jący ch  rea lnośc i:  Ks.ę 
g a  g ru n to w a  Bfjzyzna wiń. 151. O znaczen ie  
rjgSbości 2 morgi  roli. W ar tość ,  szacuinto- 
w.a 2061 zt. Najniższa  oferta  1374 zt. P o n i ­
żej nainiźsżej o fe r ty  sp rz ed a ż  me nastąpi.

94
S ą d  Grodzki

R opczyce ,  dnia 5 w rześn ia  1932.

U P A D Ł O Ś C I
Sa. 17/.32. P o s tę p o w a n ie  u k ładow e  o tw a r ­

te u* wniosek  Mendla. B re t t ie ra ,  Rebeki 
z B re t t l e ró w  B a ra n  zw. też  R e b ek a  vel 
R y fk a  z B re t t l e ró w  B aran ,  S am uela  Se id-  
m ana. R eg iny  S lopkow ilze r ,  A leksandra  
Seidinana:, Reisli  R eg iny  2 im. Stendign S a ­
lomei SeidmaU, M ichała  Se idm ana ,  j u d 44 
Sindla  2 im. B re ię ra ,  Gi.ci Bucliweitz ,  Minv 
Ba-rdąch, R eg iny  {feJEtl. I ty  R o h a ty n  w-Ko- 
łom yi zam iesz k a ły c h  z a s ta n a w ia  się a lb o -  J 
w iem  dłużn icy  cofnęli w n io se k  u k ład o w y .

S ąd  O k rę g o w y .
Kołomyja,  dnia 31 grudn ia  1932. '8 5

Sa. 124/32. E d y k t  ugodow y. O tw a rc ie  
p os tęp o w an ia  ugodow ego do m ają tku  Han,i 
W ind, zam ężnej  Kleinhandler w  T arnow ie .  
Kom isarz  u g o d o w y :  Dr. Ju l iusz  M erz,  sę­
dzia Sądu O k rę g o w e g o  w Tarnowne. Z a - '  
rz ąd ca  u g o d o w y ; Dr.  E u s i a r s k t  a d w o k a t  
w T a rn a w ie .  Audiencja do z a w a r c ia  ugody 
w  w y m ien io n y m  Sądzie ,  b iuro  Nr. 94. dnia 
27 grudnia: 1932, o  godz. 9 rano. Czaso* 
k re s  d p ’ zg łoszen ia  w ie rzy te lnośc i  do  24 
grudnia  1932.

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a rn ó w ,  dnia 26 l is topada  1932. 87

Sa 56/32. E dyk t.  U c h w a łą  Sądu  O k rę g o -  j 
w ego  w S a m b o rze  z 21 grudnia  1932, Sa  : 
56/32 o tw a r to  p o s tęp o w an ie  ugodow e do  *

m ają tku A n i l in  Strzeleckiej ,  kupcowej,  
m ało le tn ieg o  Ja n a  S t rze leck iego  z a s tą p io ­
nego przez  m atk ę  i opiekunkę  Amalje 
S trze lecką  i Marii  S o s n o w sk ie j-w  C hyro -  
wi.e. Komisarz  u g o d o w y ;  Józef Stachurski, ;  
k ie row nik  Sądu G rodzk iego  w S ta ry m  
Sam b o rze ,  zaś*‘za.rządca u g o d o w y  S tan i­
s ła w  N a za re w icz  w  C hy ro w ie .  W ie r z y c i e ­
le m am  zgłosić sw e  w ie rzy te lnośc i  11 k o ­
m isa rza  ugodow ego  do.- dnia 1 lutego 1933. 
Audiencja u g o d o w a  odbędzie  się  16 lutego 
1933. o godzinie 10 rano  w  Sadz ie  G ro d z ­
kim w  S t a n m  S am b o rze ,  w  biurze  Nr. 1
I. piętro.

S a d 'G r o d z k i
S tare  Sam b o r ,  dnia 8! g rudn ia  1932. 89

F I R M Y
L. ez Firm. 242/32. A. II.£?. W p F  jaw ne ' 

Lspólk'' handlowej.  Do re jestru  w pisano  d r '
8 l is topada 1932. Siedziba  f irm y:  R ąp«?y-  
ce. B rzm ien ie  f i rm y :  H ur tow nia  ty ton iowa 
w R opczy cach .  K napikow a  i K. Saronia .  
P rz e d m io t  p rzed s ię b io rs tw a :  P ro w ad z en ie
hurtow ni  ty toniowej.  R o d z a r  spółki:  J a w n a  
spółka hand low a  od 1 l is topada 19o'2. Spó],- 
n icy :  Zofja Knapikow a i Karol Saropiu.  
Spólnicy l iprawnieni  do - i ta / tępstW a: o b i '
spólnicy zb iorow o. Podpis  ' f i rm y ;  Oba ' 
spólnicy  łącznie  w  ten sposób, że pod w y -  
ciśnięteini s tampilją  lub wypisnnenti  ś l i w a ,  
m i:  . .Hurtownia  y t o n j o w a . w  R o pczycach  
Z, K nap ikow a  i K. S a ro tn a  um ieszczą  sv, e 
podpisy.

O k rę g o w y ,  W y d z ia ł  11.
T arn ó w ,  dnia 7 l is topada  19.32. 36

Nc.i333/3U. W niosek  w i e r z ,  J e l k i  firm., 
H e rm an  T eich  i Ska w  K rakow ie  o- o t w a r ­
cie konkursu  do m ają tku  Ghany  Katz  i h p -  
k a  wAjł-ogowie zosta ł  /  b rak u  m ają tku  o d ­
rzucony.

Sąd  O k rę g o w y .
R zeszó w ,  13 grudn ia  193U. 58

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bernadiuk, Z drukarń? „Słowa Polskiego", Lwów ul. Z im o r o w ic y p  15.


